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„Dnia 27 grudnia. 


— W dniu onegdajszym, o północy, odgłos dzwo- 
nów kościelnych zwiastował wiernym rocznicę Naro- 
dzenia Chrystusa Pana, to tóż pobożni skwapliwie 


` udali się do świątyń Pańskich, by wraz z kapłanami 


oddać hołdy swe Zbawicielowi świata i uczestniczyć 
wofierze Mszy, świętej pasterskiej. 

W kościele archi-katedralnym św. Jana celebro- 
wał Mszę świętą pasterską, Jks. Sotkiewicz, kanonik 
archi-katedralny i administrator archi-dyecezji war- 
azawskiej, który tóż następnie tak w pierwsze jak i 
drugie święto celebrował dopołudniowe wielkie na- 
bożeństwo. 

Słowo Boże tamże głosili: W pierwsze święto Jks. 
Leon Jungowski, profesor seminarjum, w drugie Jks, 
Andrzej Redke, wikarjusz archi katedralny. 

W czasie Nabożeństwa zwiastującego rocznicę Na- 
rodzenia Pańskiego w kościele archi-katedralnym 
o północy Instytut muzyczny w połączeniu z artysta- 
mi opery wykonał na chórze „Psalmy* Brzowskie- 
go i Dawida, oraz „Veni Creator“ Mozarta, nastę- 
pnie Graduale Palestryny i Offertorium Moniuszki. 


— W kościele Najświętszej Panny Marji Łaska- 
wej przy ulicy S to-Jańskiej w czasie Nabożeństwa 
celebrowanego przez JX. Kurpińskiego artyści w po- 
łączeniu z amatorami wykonali Mszę Nr 4, na czte- 
ry głosy z organem, utworu K. Millera; na Offerto- 
rium „Modlitwę* Lukasa odśpiewał tenorem p. E; oraz 
na, Benedictus duet „O Salutaris,* K. Millera. 

Przewodniczył na organach p. Prohazka. 


— W kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej, 
gdzie uroczystość Bożego Narodzenia obchodzono 
Odpustem zupełnym, słowo Boże głosił JX. Chry- 
zolog Majewski, wikarjusz kościoła Narodzenia Naj- 
świętszej Marji Panny. W czasie procesji, którą 
rozpoczynała i kończyła uroczyste to nabożeństwo, 
występowały na czele dziewice biało przybrane, 
z których najmłodsze slały kwiecie przed Najświęt- 
szym Sakramentem, a radosne i wdzięczne hymny 
kolendowe, zwiastujące Światu Narodzenie Zbawcy, 
odbijały się o świątyń sklepienia. 


— W dniu pa ne, jako uroczystość św. Janą 
Apostoła i Ewangelisty, odbywają się we wszystkich 
świątyniach Pańskich dopoładniowe uroczyste nabo- 
żeństwa, a w kościele świętej Anny na Krak.-Przed- 
mieściu, całodzienne odpustowe nabożeństwo. 
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L 
Przyjazd do Warszawy. 


Z okoliczności spotkania przed niedawnym czą- 
sem kolegi mego pana Tomasza, powstały niniejsze 
szkice. Zaprosiwszy mię do Saskiego hotelu, dawny 
mój socjusz warszawski, wśród narzekań na ciężar 
że „a lekkość umysłową naszych synów, zapy- 


— Ciągle słyszę, że zajmujesz się literaturą ? 
— Piszę w wolnych chwilach powiastki. ; 
— Powiem Ci, nawet chwalą; siostra mojej Żony, 


( nie młoda już, ale bardzo wykształcona panienka, 


mówiła mi, że wcale udatne. Ja widzisz bo nie mam 


czasu na czytanie. Od rana do nocy haruj tylko i 
haruj, dzieci sześcioro, a wszystko ogląda się na 
mnie — no i wystarczże tu z tej jednej wioski — 
kiedy tu czytać? > 

— No a w zimie przy długich wieczorach ?.'. 


— Jeszcze gorzej, bo jak moje panie zaczną coś. 


ezytać głośno, to ja ci panie przy trzecim wierszu 

już się kiwam... Głupia natura!... 

„ —A chrapiesz może tak jak dawniej? Pamiętasz 

jak ja to co wieczór ustawiałem sobie przy łóżku ca- 
(ta baterję różnych przedmiotów... 
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— Zaonegdaj, w poniedziałek, 12 (24) grudnia, 
z powodu stuletniego jubileuszu urodzin spoczywa- 
jącego w Bogu Cesarza Aleksandra I, odprawioną 
została przez najprzewielebniejszego . Leoncjusza, 
arcybiskupa chołmskiego i warszawskiego, w cer- 
kwi św. Marji leny na przedmieściu Pradze, 
o godzinie 11-rej z rana, litargja św. i następnie na- 
bożeństwo żałobne, w obecności JW. Hrabiego Głó - 
wnego Naczelnika kraju, oraz władz wojskowych 
i cywilnych. Tegoż dnia odprawione zostały takież 
nabożeństwa w świątyniach wszystkich innych wy- 
znań w Warszawie. (D. W.) 


— Najwyższy ukaz Imienny, wydany do Senatu 
Rządzącego: 

21 listopada (3 grudnia) 1871 r. Pomoenikowi 
sekretarza-stanu Rady Państwa, rzeczywistemu rad- 
ey stanu Gorłowowi, Najmiłościwiej rozkazujemy 
być zarządzającym interesami komitstu do spraw 
Królestwa. Polskiego. (D. W.) 


Nadzieje, zawody, namiętności, obowiązki 
-= | koleje żelazne. 


(Szkie osnuty na prawdziwem zdarzeniu). 


Szanowny. czytelniku, przypuszczam, że jesteś 
obeznany z dziejami filożofji i przypominasz sobie 
szkołę, utrzymującą, że na tym chmurnym świecie 
wszystko jest złudzeniem. Molier, w jednej z nie- 
porównanych scen Sganarelle'a, bez miłosierdzia 
wyszydził tę:szkołę. „Panie filozofie, —mówi miesz- 
czanin do uczonego, — mam zamiar żenić się i przy - 
chodzę prosić cię o radę, *— „Mój ograniczony przy- 
jacielu, — odpowiada filar nauki, — przedewszyst- 
kiam porzuć ten nieścisły sposób wyrażauia swych 
myśli. Nasza filozofja zaprzecza absolutnej pewno- 
ści. Powinieneś powiedzieć: zdaje mi się, że mam 
zamiar wejść w związki małżeńskie i ośmielam się 
mę piej przypuszczać, że przyszedłem do pana po 
radę. 


— Jakto, a jak pa ożenię ? 

— Będzie ci się zdawało, że masz żonę. 

— Ale obawiam się uczynić Ay wybór. 

— Jestto równie prawdopodobnem, jak niepra - 
wdopodobnem. 

— Drżę na myśl, że mogę nosić rogi. 


— I rzucałeś na mnie, żeby obudzić — przerywa 
Tomcio — pamiętam rano, dziwiłem się, znajdując 
koło siebie różne książki, lichtarze, szczotki, butelki. 
Otóż powiadają, że i teraz chrapię i wypędzają mię 
kobiety z pokoju , gdy się zaczyna czytanie... ale cóż 
to ja chciałem powiedzieć... aba... oto żebyś opisał 
kiedy nasze kawalerskie dzieje... Nie złe to były 
czasy, pamiętasz tę Klimcię... 

„ Choćbym i opisał mój drogi, to cóż ci z tego 
przyjdzie, nie będziesz czytał... 

— A, a, a.. cóż znowu tegobym miał nie czytać? 
Za cóż mię masz... Co śmiejesz się? Jak Pana Bo- 
ga kocham, a to wielkie słowo , mówię ci będę czytał 
tylko juź w dzień przed obiadem. I mojemu hultajo- 
wi każę niech czyta, niech wie, jakeśmy to biedowa- 
liza naszych czasów... Inny świat teraz, o inny... 
Zmasz mojego Olesia? 

— Nie znam. 

— Przedstawię ci go, jest tu w uniwersytecie... 
Mój drogi napisz tak, jak było z nami, bardzo ci bę- 
dę wdzięczny, może to wpłynie na niego... tylko nie 
nie wspominaj o długach, on i tak jnż umie podpisy- 
wać weksle. Mój Boże, za naszych czasów nie było 
tych weksli a teraz, to tyle różnych rzeczy nawymy- 
ślali, aby gubić młodzież, nie więcej, aby gubić... 

I westchnął sobie pan Tomasz i otarł pot z czoła 
rozwodząc się nad kosztowną edukacją swych dzieci 
w tych czasach. 

Przyrzekłem mu napisać, a że wspomnienia tej 
epoki mogą, prócz panu Tomaszowi, dopomódz i wie- 
lu innym czytelnikom do zaśnięcia, odważam się po- 
święcić niniejszą ramotę na tak chwalebny użytek 
publiczny i zaczynam: 
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— Bardzo to być może. 

— Więc pan sądzisz, że będę je nosił? 

— Nie utrzymuję tego z pewnością: 

Zmiecierpliwiony mieszczanin wymierza kilka do- 
kładnych uderzeń laski w plecy filozofa i odrazu 
sprowadza go na wprost przeciwne stanowisko. 
Uczony twierdzi z wszelką stanowczością, że wziął 
kije, Sganarelle zaś stara się go przekonać, że to 
tylko zładzenie kłamliwych zmysłów. 

Nie sądzę, aby król komedjopisarzy kreśląc tę 
scenę, przewidywał wypadki zaszłe na drodze że- 
laznej Warszawsko Wiedeńskiej i Fabrycezno-Łódz- 
kiej w dniu 23 grudnia 1877 roku. To jeduak pa- 
wna, że odegrało się tu, coś niezmiernie podobnego. 
Pewna liczba osób zbyt realnie zapatrujących się na 
sprawy tego świata, postanowiła sobie wyjechać na 
święta, spożyć ucztę wigilijną u ognisk rodzinnych. 
Skombinowane zarządy wyżej wymienionych dróg 
żelaznych uwzięły się przekonać te ciemne umysły, 
że są w błędzie — i że najczęściej nie trafia do celn 
ten, kto go najgoręcej pragnie. k 

— Ado awantury z laską nie przyszło? zapyta 
jaaa chciwy scen sensacyjnych i wzruszają- 
cych. 

— Nie, — nie przyszłe. 

Rzecz zaś się tak miała, 

W niedzielę, o godzinie 11 minut 15 rano, około 
600 osób, wsiadło na pociąg zdążający z Warszawy 
do Sosnowca. Z tych, blizko trzecia część zamie- 
rzała powierzyć. swe losy odrośli Fabryczno-Łódz- 
kiej, aby z jej pomocą dostać się w okolice kraju 
położone nad Wartą i Prosną. 

Pomiędzy tymi ostatnimi znajdował się osobiście 
niżej podpisany autor niniejszego artykułu. 

Dla bliższego objaśnienia następnych zdarzeń, 
tenże autor czuje się w obowiązku wyznać, że nie 
posiada futra. Jest nawet do tego stopnia upartym, 
że nie uważa, aby posiadanie futra należało do ko- 
niesznych warunków istnienia. Jeżeli się w tym 
względzie myli, niech mu to potomność wybaczy. 

Ponieważ jednak, vodrożowanie beż futra przy 
kilkunasto-stopniowym mrozie, jest rzeczą arcy- 
przykrą, znalazł się więc ktoś z blizkich mu, który 
na dzień oznaczony przyjechał z futrem de Łodzi 
i zamówił wcześnie miejsce w karetee pocztowej, 
odchodzącej codziennie ztamtąd do: Kalisza o 6-tej 
wieczorem. 


Jest temu lat... otóż nie powiem ile; postawiwszy 
albowiem trzydzieści mniej więcej, łaskawe czyte- 
Iniczki gotoweby stracić całą illazję do bohatera ni- 
niejazej powiastki, a wreszcie i do autora, którego 
on w opowiadaniu ma honor wyręczać. Więc le- 
piej zostańmy w niepewności owej daty, i pofaty- 
gujmy się z nim do Warszawy na ulicę Freta, sta- 
wna ze swoich fretówek... 

Widzę, ciekawość was bierze dowiedzieć się, co 
to są za fretówki? W naiwności swojej gotowiście 
mniemać, że to będą gruszki szezególniejszej dobro- 
ci, jak naprzykład sapieżanki lub coś w tym rodza- 
ju,— a to przeciwnie, bardzo milutkie, zgrabnintkie 
i wielce filuterne panienki, pracujące w magazynach 
strojów damskich, któremi (ma się rozumieć maga- 
zynami) cała ulica Freta od końca do końca rzeczy- 
wiście jest obsadzona. 

Każda porządna dama w Warszawie, a przypusz- 
czaąm, innych tam nie ma, a wisieć się na 
śmierć, gdyby ją kto posądził, że kapelasz który 
z takim wdziękiem nosi na wierzchołku głowy, po- 
chodzi z Freta ulicy, zaręczam, nie ma takiej. A mi- 
mo to magazyny te od najdawniejszych czasów nie 
żle tam prosperują. Ktoś więc musi kupować—ale 
kto?... zapewnie panie z prowincji. 

Otóż pięknego letniego poranku, żydowska frach- 
towa bryka z Chmielnika, dowodzona przez Abram- 
ka handlującego jajami, dostawiła mnie wraz z wiel- 
kim zielonym kufrem na tę ulicę, przy której w je- 
dnym ze starych domów. na trzeciem piętrze vulgo 
na poddaszu, rezydował kolega mój szkolny i przy- 
jaciel pan Tomasz Zebrzycki, od roku już zatwier- 
dzony aplikant jednego z biur rządowych. Gorą- 


Tradno było atoli przewidzieć, że pociąg Wiedeń- 
ski, z powodu natłoku pasażerów spóźni się do Ko- 
luszek o 25 minut, i że pociąg Łódzki zawiadomiony 
fem o tym wypadku, nie raczy czekać przy- 

bycia kolegi. 

Rzecz drobna napozór, a jednak pełaa poważ- 
nych i smutnych następstw. 

© godzinie 3 minut 20, dwieście esób wysiadło 
w Koluszkach z różowemi nadziejami na przyszłość. 
Prędko jednak rzeczywistość je rozwiała. Już w bu- 
fecie dowiedziano się, że na następny pociąg przyj- 
dzie czekać aż do północy. 

Rozpoczął się lament. Ten ma chorą matkę pod 
Kaliszem i drogą mu jest każda sekunda niepewno- 

ści. Tamten wiezie dla znajomych 30 funtów ryb, 
które przybędą po wigilji. Tu jakaś biedna kobie- 
cina wiezie niemowlę u piersi, pierwszy kwiat swe- 
-aae ai e aby je pokazać uszczęśliwionym 

iadkom. Dziecina miała odbyć podróż w karecie 
poeztowej, a teraz któż zapewni, czy zniesie mroźny 
oddech wiatru na otwartem powietrzu? Tam znowu, 
jakiś czerwononosy filozof mruczy losom groźbę zło- 
wrogą, i stara się troskę swoją utopić w pięciu ku- 
felkach piwa. Owdzie doktór wezwany z Warsza- 
wy do chorego, klnie na czem świat stoi. Tragicz- 
ność i komiczność potrącają się łokciami. 

Niżej er err A z trwogą myśli, że o 6-tej wie- 
ezorem odchodzi karete, a z nią razem ulatnia się 
fntro, zamówione miejsce iwspeniałomyślny krewny. 

W obec niespodzianych uderzeń karzącej ręki lo- 
an, zwierzę traci przytoraność i ucieka bezmyślnie, 
człowiek bada przyczyny i szuka środków ratunku. 

Jedne i drugie zdawało się spoczywać u zawia- 
dowey. Spieszymy więc do niego. 

— Spełniliśmy co nam honor i obowiązek naka- 
zywał,— zabrzmiała uroczysta odpowiedź. 

Ze wszystkich kopnięć, jakie w człowieka wymie- 
rza życie, najprzykrzejsze są te, które mu się dosta- 
ją w imie honoru i obowiązku. Mimowoli zadałem 
sobie w ducha pytanie, coby się stało z tym honorem 
i z tym obowiązkiem drogi Łódzkiej, gdyby tak ka- 
żdy pociąg Warszawsko- Wiedeński spóźniał się o 25 
minut. Szanowna i zaufana w sobie odnoga wiel- 
kiej arterji, strąciłaby wtedy możność komuniko- 
wania się z Paryżem, Pekinem, oraz innemi częścia: 
mi świata i musiałaby się pogrążyć w platonicznej 
kontemplacji duchowych swych zasług, oraz w smu- 
tnem a bezowoczem krążeniu po 26 wiorstowej swej 

rozciągłości. 

Wiadomo plebanowi i całej parafji, że Zarząd 
Łódzki z Warszawsko - Wiedeńskim znajdują się 
w stosunku niezbyt przyjaznym. Jak to must by 
miło spełniać swoje obowiązki, gdy się jednocześnie 
dogadza namiętnostkom własnym i Wielmożnej 
Zwierzchności. 

Bądź co bądź zostaliśmy odprawieni z niczem do 
cierpiiwych i głuchych kart księgi zażaleń. Ponie- 
waż sala klasy 2-giej na stacji Koluszki nie mieści 
200 osób, pewna więc część musiała szukać schro- 


nienia w nieopalonych kurytarzach. : Z pozostałych, 
około 20 kobiet zajęło odpowiednią ilość krzeseł lub 


cym i serdecznym namowom tego pana, jak również 
zapewnionej z góry protekcji w każdym liście, za- 
wdzięczałem obecny przyjazd do stolicy dla zrobie- 
nia karjery. 

Mając lat dziewiętnacie, patent w gimnazjum, 
srebrny medal za rozprawę w safjanowem pudełku, 
i okrągłe sto rubli kapitału, nie mogłem wątpić o 
owej karjerze. : Dodam jeszcze, że pani burmistrzo- 
wa z Chmielnika uważała mię za bardzo przystojne- 
go młodzieńca, co razem wzięte z dwoma nowiuteń- 
kiemi garniturami ubrania, które pan Judka arty- 
stycznie wykończył — dodawało mi wiele animuszu. 

Podówczas nie byliśmy jeszcze tak rachunkowi 
jak młodzież dzisiejsza; w elementarnej, czy jak dziś, 
w normalnej szkółce, nie zaczynano nas uczyć od 
reguły trzecb, nie myślano tćż wiele o wezesnem 
rozwijaniu umysłu, ale po staremu jedności pod je- 
dnościami, dziesiątki pod dziesiątkami i tak dalej 
kolumnami zaczynając od prawej ręki. A zatem jak 
mi kochana matka zaszyła w woreczku na piersiach 
owe sto rubli i zapłaciła furmankę do Warszawy, od- 
dając pod opiekę Abramka, zdawało mi się że ta 
suma Da wieczne czasy wystarczy. 

— Tylko tćż Władzio, bój się Boga oszczędzaj, i 
nie rachuj, żebym ci co więcej dać mogła — powie- 
działa, całując mię przy poż gnaniu, odprowadziwszy 
kawał drogi za miasteczko. Ja biedna wdowa z tą 
szczupłą emeryturką mam jeszcze dwoje biedaków 
do wychowania. Pamiętaj o tem mój synau dregi, 
bądź uczciwy, pracuj, i nie zapomnij nigdy o Bogu 
i o nas. 

Spłakało się poezciwe matczysko, spłakałem się 
i ja, powiewając chustką z bryczki dopóty, dopóki 
mogłem tylko dojrzeć popielatą berszową jej suknię 
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ciężary żenia, w postawie stojącej. 

Zrobiłem w tym wypadku ważne spostrzeżenie, 
że sto kilkadziesiąt osób stojących, zdobywa się na 
energiczniejsze pomysły i zuchwalsze działania, ani- 
żeli takaż sama ilość osób siedzących. Stało się 
wiec, że nowa delegacja wyprawioną została do Za- 
wiadowcy, z petycją, aby © wszystkiem zatelegrafo- 
wał do Łodzi, i zażądał odpowiednich postanowień. 
Petycja została wysłuchaną, i zawiązała się naste- 
pna, o ile się domyślam, korespondencja. 

Pytanie, Dwieście osób przybyło z Warszawy. 

Odpowiedź. Nie nasza w tem wina. 

"Eon Wiem o tem, ale co mam zrobić z tem 
tałałajstwem. 


Odpowiedź. (Nie tyle przyzwoita, aby ją powtó- 
rzyć można było). 

Po wielu jeszcze pytaniach i odpowiedziach ogło- 
szono nam decyzję p. Naczelnika ruchu, który po- 

wodowany jedynie uczuciem litości, nie przynoszą- 
cem njmy nawet najwyżej położonym w hierarchii 
kolejowej osobom, zgodził się miłościwie wysłać po 
nas pociąg umyślny o godzinie 7-:mej wieczorem. 

Pociąg ten przybył istotnie o 8-mej, a o 9-tej by- 
liśmy w Łodzi. 

Nie wiem jak sobie poradzili moi współtowarzy- 
sze niedoli. 

Co do mnie, to skonstatowawszy należycie fakta: 

1-0 Że mój krewny z fatrem odjechał, 

2-0 Ze noc jest mroźna i wietrzna, 

3-0 Że na poczcie brak podobno koni, 

4o Że pewien doróżkarz za dostarczenie jedno- 
konnego wehikułu, żąda do Sieradza 15 rubli, 

postanowiłem przesiedzieć na stacji do 5-tej rano, 
o którejto godzinie odchodził pociąg do Warszawy. 

Mniej więcej do drugiej pozostawiono mnie wspo- 
koju pa pokornem stanowisku przy piecu. Lecz na: 
gle poczęto gasić światła i jakiś człowiek w kolejo- 
wej liberji, rzekł do mnie: 

— Pan tu nie może zostać. Proszę wyjść. 

— Ani myślę kochanku, — odrzekłem z rospaczli- 
wym spokojem. 

— To niech się pan rozmówi z zawiadowcą. 

— Pan zawiadowca może raczy mnie ztąd wy- 
rzucić, ale dobrowolnie się nie ruszę. 

Zdumiony taką stanowczością, posługacz chciał 
już drzwi zamykać, gdy niespodzianie pan zawia- 
dowca porzucił miękkie łoże dobrze zasłużonego 
spoczynku i przybył do sali, aby zgnębić do reszty 
bezbronną ofiarę losu. 

— Przepisy nakazują panu wyjść! powiedział. 

— Dokąd? 

— Na miasto. 

— Miasto oddalone jesą o cztery wiorsty. 

— To mi wszystko jedno. 

— Mój panie, padam już i tak ofiarą przepisów, 
tracę wszystkie przyjemności świąteczne i kilkana. 
ście rubli w dodatku. Zdaje się, że mam prawo wy- 
stępować przeciwko przepisom. Otóż jy suis el jy 
reste. 

Pan zawiadowca nie znający modnej dewizy mar- 


niknącą w oddalenin. Nie było więc co liczyć na 
dalszą pomoc z domu, a choćbym i chciał liczyć, to 
sumienie i ambicja na to by nie pozwoliły. Miałem 
tedy cały majątek i przyszłość na owej bryce i po- 
stanowiłem pchać się w świat o swojej sile... choćby 
na przebój. 

Była ósma godz'na rano, kiedym się razem z kū- 
frem wywindował do pana Tomasza na trzecie pig- 
tro. Przywitaliśmy się jak nie można serdeczniej, a 
ja ledwie poznałem koleżkę, tak mi zmężniał, nabra- 
wszy pańskiej powierzchowności. 

Był to nizkiego dość wzrostu, o rok odemnie star- 
szy, krępy,śniadej cery i wyrazistych czarnych oczu 
młodzieniec. Zawsze wesoły, żartujący ze wszyst- 
kiego i ze wszystkich, miał jednę tylko słabą stronę, 
pozowania na człowieka zamożnego i pierwszej wo- 
dy eleganta, choć fundusze jego nie przenosiły pięć- 
dziesięciu złotych polskich miesięcznie,które mu brat 
starszy,ksiądz wikary,co pierwszego wysyłał. Skłon- 
ność ta do elegancji objawiała się już naławieszko|- 
nej, bo zawsze musiał mieć zgrabnie leżący mundu- 
rek, modną czapkę i bodaj pożyczany z groba de. 
wizką zegarek, który tygodniowo od innych kole 
gów wynajmował bułkami ze śniadania. 

Gdyśmy się jnż doryć nacieszyli sobą po rocznem 
niewidzenin, mój Tomcio, któremu już niezłe wąsię- 
ta pod osem się sypały, od razu zwrócił uwagę na 
moje ubranie. 

— (o ty masz na szyi?—spytał, pociągając za ko- 
niee zielono-szafirowo kraciastej chustki, grubo i sze- 
roko otaczającej moją szyję. 

— (Chustkę z aE oak a a 
napowrót dwie bufiaste kokardy. 

— Czyś ty zwarjował wśród lata chodzić w takim 
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soumettre albo se demettre, co w razie wycho- 
dziło na jedno. W ostateczności e. 
wencję żandarma. : 

Wziąłera tłomoczek do ręki i poszedłem szukać 
przytułku pod gwiazdzistym stropem niebios, — Lecz 
wzruszony widocznie moim losem i pokorą władca 
stacyjny, —rzekł do posługacza. 

—_ Zaprowadź pana do stancji konduktorskiej!: 

„Skierowałem się w milczeniu za moim przewodni- 
kiem. Okazało się że droga była zatarasowaną, mu- 
sieliśmy więc pełzać pod wagonami, przyczem zrobiłei 
obserwację, że te przyrządy lokomocyjne znajduj 
się na drodze Łódzkiej, za blizko matki ziemi, N: 
reszcie stanąłem w pokoiku kondnktorskim. 

Całe umeblowanie stanowiły tam cztery łóżka be 
kołder i poduszek, zapewne dla tego, REA 
jącym tu ludziom sen uczynić mniej miłym, a ter 
samem życie mniej przykrem. Trzy łóżka zajęte by 
ły przez trzy barczyste jednostki, śpiące w ubrani 
i chrapiące tak, jak tylko zmęczeni i sprawiedliw 
umieją. - 

Na czwarte rzuciłem się sam i począłem rozmy 
ślać. Gdybym był konduktorem, nie robiłbym sobi 
nadziei na święta i świat caly zamykałby się dl 
mnie w 26 wiorstach łódzkiej drogi. 

Zmęczone powieki skleiły się i zabłysło mi rajski 
marzenie. Stół suto zastawiony, serdeczne uścisk 
i pocałunki, olbrzymi opłatek, choinka sięgająca d 
nieba i anielskie uśmiechy dzieci. Zapomniałer 
o troskach życia i o tem, że wioze w tłomoczku kilk 
podarunków, które wrócą razem ze mną do mej sa 
motni. 

Józia zrobi brzydką minkę i powie: 

— Kazio nie dobry, nie przywiózł mi ładne 
książki. 

Lecz wróćmy do opowiadania. Z marzeń ocuci 
mnie głos straszliwszy od trąby archanielskiej, 

— Panie Dworakowski! wstawaj pan, już czas d 
maszyny! 

Zerwałem się przestraszony i ujrzałem jakieś cia 
ło ludzkie wstrząsane przez ogromnego draba i upa 
dające własnym ciężarem ną łóżko. Ta sama or 
cja powtórzyła się jeszcze cztery razy z dwoma in 
n emi ciałami. Nareszcie i ja zostałem wstrząśnięty 
p rzeczołgałem się pod wagonem, kupiłem bilet i o 1( 
r ano, w dzień wigilji Bożego Narodzenia, znalazłen 

się w murach Warszawy. ° ` 


* A * 

Oto wszystko. Nie obwiniam nikogo, — ale czu- 
ję się w obowiązki zostać bszstronnym historykiem 
faktu, który przyniósł moralną i materjalaą krzy- 
wde 200 osobom. Sens moralny dośpiewają sobie 
w duszy łaskawi czytelniey, 


Kazimierz Łuniewski. 


| krakowskim chomoncie? Bój się Boga, myślałby kt 


że cierpisz chroniczne zapalenie gardła... | 

— Ależ to najmodniejsze u nas; mamą mi kupił: 
tę chnstkę u Cyprysa na Stradomiu, kosztuje ośa 
złotych, patrz czysto jedwabna... 

— QOdwiąż mi zaraz to szkarądzieństwo !— Tzecm 

z imponującą miną. Patrz, takie się noszą tera: 
krawatki — dodaje, pokazując wąziutką na palet 
orzechowego kolorn tasiemkę. SE 

Zdjąłem chustkę nadzwyczaj zdziwiony, Żeby to 
co nasz pan burmistrz tylko od święta używa, miak 
być w Warszawie niemodnem. 

— A te spodnie tygrysie z czarnym lampasem — 
mówi dalej, — cóż to, jakieś czerkieskie hajdaweryt 
A ta kamizelka z klapami na brzuchu á la Napoleon 
pierwszy? Człowieku, powiedz mi, zkądże ty przy: 
jeżdżasz? 4 ptg 

— Wszzk ci mówiłem z Chmielnika... l 

— A niecbže was kaczki podepczą Z waszą 
chmielnicką modą !... Zlituj się, wyglądasz jak cu- 
dak jakiś, niby strach na wróble, coś, coś w rodzaju 
rzeżnika z Tarczyna... 

— Eb, — odpowiadam urażony, — ty bO zawszć 
byłeś wymyślnym w ubraniu! Nie bój się, wstydu 
ci nie zrobię; mam ja tu w kufrze eleganckie dwa 
garnitury, — to co na mnie widzisz, to stare rzeczy, 
które wziąłem na drogę. i 
byba — mówi niedbale, czerniąc pędzelkieni 
umaczarym w tuszu te niby Swoje wąsy. 

Odszukawszy klucza, otworzyłem kufer i powoli 
zacząłem wyjmować rożne chmielnickie manatki, któ: 
re do tego stopnia były zmięte i zapylone, że wy: 
glądały, jakby je kto przed chwilą z żydowskiego 
zastawu wykupił. d. c. n.) | 


— 
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miejsc na podłodze przy ścianie, reszta zaś znosiła | szałkowskiej, zaproponował mi 4 la Gambetta, = 
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. — W niedzielę 18 (30) grudnia r. b., Najprzewie- 

lebniejszy ercybisknp chołmski i warszawski Leon- 
cjusz, poświęci odnowioną obecnie warszawską ka- 
tedralną cerkiew Śtej Trójcy. Nabożeństwo zacznie 
się o godzinie 10!/, z rana. 


WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 


= Przez tutejszą komisję obrończą wypracowany 
już został projekt kasy pomocy dla zubożałych o- 
rońców sądowych okręgu warszawskiego, wymaga- 
jący zatwierdzenia przez ogólne zgromadzenie a- 
wokatów. Wedle projektu kasa będzie miała dwa 
kapitały i dwa zadania do spełnienia. Na kapitał 
żelazny złożą się składki jednorazowe, wpisowe, po 
rs. 6, darowizny wyższe nad rs. 50, oraz */, składek 
stałych od ezłonków płacących po rs. 1 kop. 50 mie- 
sięcznie. Kapitał ruchomy utworzą */, składek mie- 
sięcznych, procenty i darowizny do ra. 50. Kasa 
udzielać ma stowarzyszonym pożyczki do rs. 30 bez 
poręczenia i do rs. 200 za poręczeniem dwóch stowa- 
rzyszonych. Stewarzyszonym zubożałym, oraz wdo- 
wom i sierotom po zmarłych adwokatach kasa ma 
udzielać wsparcia jednorazowe do rs. 100, lub stałe 
do m. 15 miesięcznie. Projekt do stowarzyszenia rze- 
czonej kasy dopuszcza także tąk naswanych adwo- 
katów prywatnych. 


== Bkspedytorzy na komorach celnych, mają być 
podobno wkrótce podciągnięci pod takie prawidła, 
jakie są zastosowane do adwokatów przysięgłych 1 
obrońców prywatnych. W departamencie dochodów 
celnych, przystąpiono już podobno, jak donosi Nowoje 
Wremia, do wypracowania odpowiedniego projektu 
do nowego prawa o działalności spedytorów. 


== W dniu wczorajszym miało miejsce zjawisko 
dość rzadkie o tej porze. O godzinie 3elej z połu- 
dnia, w kierunku od Wisły po prawej strenie słońca, 
ukazała się wspaniała tęcza, która przetrwała z ja: 
kie pół godziny. 


„z Tutejszy zakład rękodzielniczy dlą kobiet, 
prowadzi dokładną statystykę. Oto szczegóły, ze 
sprawozdania za rok bieżący, a czwarty istnienia 
zakładu. W ciągu lat czterech 1874— 1877 w zakła- 
dzie pobierało naukę 261 warszawianek, 171 kobiet 
z guberni Królestwa, 89 z cesarstwa i 10 z Pruss. 
W roku 1874 zakład miał 163 uczennie, w .1875— 
137, w 1876 — 151 aw roku bieżącym tylko 80. 
Wszystkie uczennice prawie wyłącznie należały do 
klasy średniej: eórki urzędników dostarczyły zakła- 
dowi najwięcej (160) uczennie i prawie tyleż (150) 
eórki obywateli ziemskich; mężatek był także za- 
stęp spory (63) najmniej wdów (24). 

Z liczby 531 uczennie, 80 opuściło zakład przed 
egzaminem. Kurs kroju sukien najwięcej i najwy- 
trwalszych miał słachaczek; było ich bowiem 303, 
a tylko 10 nie złożyłoegzaminu; kwiaciarstwa uczyło 


się 75 kobiet a w dzialo tym dezercja była najwię- | 


kszą: 28 uczenńżo nie przystąpiło do egzaminu. In- 
troligatorstwa uczyło się 51, zdało egzamia 35, 
buchhalterji słuchało 45, ukończyło kurs 31; ręka- 
wicznictwo miało 28 uczennie, krój bielizny 13. 

W roku bieżącym z liczby 80 uczennic, 51 ukoń- 
czyło naukę. 


m Komitet towarzystwa zachęty sztuk pięknych, 
podaje nipiejszem do wiadomości członków towarzy- 
stwa, iż losowanie dzieł sztuki pomiędzy ezłonków 
towarzystwa dopełnionem będzie w lokalu wystawy 
towarzystwa przy ulicy Krakowskie Przedmieście 
pod Nr 60, dnia 31 grudnia r.. b., w dnia zaś 29 
t. m., zwijanie numerów dowodów składkowych 
i włożenie takowyeh do kół loteryjnych. 


= Z teatru, W rubryce chorych na afiszu teatru roz- 


majteściczytamy nazwiska p. Rakiewiczowej i panny 
Derynżanki.—W skutek choroby panny Derynżanki 
„Cudzoziemka“ nkaże się dopiero w przyszłym ty. 
godniu.—W przyszłym tygodniu również przedsta- 
wionym będzie zapowiedziauy „Kupiec Wenecki. *— 
Dzisiaj w teatrze rozmaitości ujrzymy dawno nie- 
graną komedję p. t. „Fałszywi Peczeiwcy.* 


=Z muzyki. Z telegramu otrzymanego dziś z ra- 
na x Petersburga dowiadujemy się, że przedstawie- 
nie „ Ducha Wojewody,“ opery p. Grossman, powio- 
dło się tam nadspodziewanie. Teatr był natłoczony. 
Autora, obecnego na przedstawieniu, przy wołano prze- 
szło dwadzieścia razy. — Juliusz Zarębski, który nie- 
dawno występował z koncertami w Berlinie, Wiedniu 
i Rzymie, obecnie przebywa znów w pierwszem ztych 
miast, dokąd zaproszony znów został dla wystąpie 
nia na estradzie. — Wanda Miller Czechowska powróci. 
ła z Ameryki do Europy. —Koncert Teodozji Friderici- 
Jakowickiej, odbędzie się prawdopodobnie w pier. 
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wszej połowie p. m. Na wieść o nim pierwszorzędni 
artyści i artystki paszych teatrów of arowali prima- 
donnie swój współudział. 


= Po dwadniowej głuchej, iście świątecznej ci- 
Bzy, nieprzerywanej nawet zwykłym turkotem po- 
wozów i karet, Warszawa wróciła dziś do normalne- 
go trybu życia. j 

Tegoroczne święta, a zwłaszcza pierwszy ich 
dzień, w którym dawnym obyczajem, żadne zabawy 
publiczne nie mają miejsca, a życie towarzyskie 
ogranicza się do ściśle familijnych zebrań, odzna- 
gt się zapełnym brakiem ulicznego ruchu. 

czoraj dopiero od południa, piękna pogoda przy 
kilkustopniowym zaledwie mrozie i tak pomętna dla 
każdej warszawianki sanna, wywabiły na ulicę 
mnóstwo ludzi, 

Setki sań i sanek skierowały się ku alejom Bel- 
wederskim i Łazienkom, gdzie łyżwowi sportsmani, 
próbowali używać modnej obecnie zabawy. 

Nad wieczorem melomani podzielili się między 
Dolinę Szwajcarską, gdzie koncertowali rzeźko Le- 
wandowski i Kuhne, oraz resursę Obywatelską, 
gdzie pod wodzą p. Rożalskiego młody zastęp or- 
kiestrowy przy pomocy solistów, pomiędzy którymi 
na wyróżnienie zasługuje panna Makowska, wy- 
trwale popularyzuje utwory cokolwiek poważniejsze: 
go charakteru. 

Wieczorem publiczność po dwudniowej przerwie 
w widowiskach, zapełniła po brzegi obiedwie sale 
teatralne. 

„Halka* w osobie pani Jakowickiej, która mimo 
ciężkiej choroby swej córki, nie chciała zrobić za- 
wodu repertnarowi, zbierała huczne objawy zado- 
wolenia rozentuzjazmowanych słuchaczy. 

W teatrze rozmaitości trzech dzielnych „Safandu- 
łów”, wraz z uroczą Małgorzatą, uprzyjemniło wie: 
czór setnym słuchaczom, 

Zapisać tóż należy, iż przez dwa dnie ubiegłe, ża- 
dne z pism warszawskicb nie wyszło. 

Rąk do pracy w dniach tych u nas nie znajdzie! 


= Gazeta Handlowa i Echo podniosły cenę abona- 
mentową dla swoich prenumeratorów na prowincji. 


= Pierwszy zeszyt odrodzonego, Ekonomisty*" wyj- 
dzie na widok publiczny dopler W kilka dni po IŚ 
stycznia 1878 r. 


= Tygodniowe zebrania towarzyskie w lokalu sto- 
warzyszenia subiektów handlowych, aby pł s się 
na nowo z dniem 5-ym stycznia i odbywać się będą 
następnie co sobota,  - 

== W ubiegły czwartek człońkowie konsystorza i 
kolegjnm ewangelicko-reformowanego, wydali skład- 
kowy obiad dlą pana Bogumiła Folanda, dyrektora 
teatrów warszawskich, z powodu ukończenia przezeń. 
lat 20 gorliwej pracy w obowiązkach członka tegoż 
konsystorza. 


= P, Cozar Biernacki umieścił w Kaliszaninie 
memorandum w przedmiocie budowy gmachu nowe- 
go ratusza w Kaliszu. 


= W tych dniach przybył do Lublina podróżnik, 
współpracownik Towarzystwa archeologicznego kau- 
kazkiego p. Juda Czerny, który 8 lat w celach nau- 
kowych podróżował po Kaukazie i kraju Zakauka- 
zkim, za zezwoleniem Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Namiestnika Kaukazkiego. Spe- 
cjalnym celem podróży były poszukiwania dotyczą: 
ce pochodzenia kaukazko górskich żydów, którzy 
podług p. C. wyprowadzeni byli z Samarji i osie- 
dleni przez Salmanasara króla assyryjskiego w kra- 
ju Zakaukazkim na 720 lat, przed Nar. Chrystusa, 
stanowią resztę zaginionych dziesięciu izraelskich 
pokoleń. Zebrał także p. C. szczegóły ożydach w Per- 
sji i Bucharji, oraz o nestorjanach assyryjękieh, po: 
chodzących od tychże dziesięciu zaginionych pokoleń 
żydowskieh... Oprócz historycznych i ctnograficz: 
nych wiadomości o Żydach, p ©. nagromździł rów- 
nież wiadomości o innych narodach kaukazkich iza 
kaukazkich i obecnie przygotowywa do draka rezul- 
taty swojej ośmioletoiej wędrówki, 

= Telefon faukcjonuje już w Dąbrowie, zamiast 
dawniej uży wanego telegrafa! 

Został on przeprowadzony między zarządem ko- 
palai dąbrowskich i samą kopalnią na dość znacznej 
przestrzeni. 

Działa zaś ku ogólnemu zadowoleniu. 


== W pierwszy dzień, świąt, to jest we wtorek 
w pociągu pospiesznym drogi terespolskiej, wycho- 
dzącym z Warszawy o godzinie 4 po południu, ska- 
tkiem zbytniego napalenia w piecu zapalił się wa- 
gon osobowy. 

Płomień podżegany szybkim biegiem pociągu 
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rożsżerzył się tak szybko, że zanim maszynista spo- 
strzegł co zaszło; ogień już objął cały wagon i po- 
czął przenosić się na następne powozy. 

W palącym się oddziale siedziało trzech mężczyzn. 

Niebezpieczeństwo było groźne. 

„ Ławki płonęły, przez okna do waętrza wdzierały 
się już płomienie, o otworzeniu drzwiczek myśleć na- 
wet nie było można. 

Jeden z pasażerów wyskoczył, w tym skoka złą- 
mał nogę, dwaj inni przytomniejsi zdołali wyjść 
z wagonu 1 trzymając się poręczy biegli wraz z po- 
ciągiem, powyrzucawszy poprzednio swoje pakunki. 

ieg ten szalony trwał długą chwilę zanim ma- 
szyniście udało się parowóz zatrzymać. 

Nadesłana na pomoc lokomotywa ze stacji Luko. 
wa doprowadziła pociąg do Brześcia, 


= Bibljotekarz wszechniey Jagiellońskiej K i- 
wj early Literachie; Aai n 
ę o pracach Kraszewskiego. P j 
ład g owtarzamy ją zą 
„Najpierwszemi pracami Kraszewskiago były : opo- 
wieść z życia Karpińskiego, aamir uć 4 kę 
roczniku literackim* i „powieść pan Walery“ i „Wiel- 
ki świat małego miasteczka“ oddzielnie wydane, 
Od tego czasu wydał Kraszewski dzieł 230, tomów 
ża tego odpada dzieł 4 na czasopisma, w 84 to- 
mac 


Niektóre czasopisma całkowicie pi 7 
wypałia p ie piórem własnem 
iezby tej powtórzono drukiem dzieł 63 — w t 
mach 133; liczba więc z iami io 
mer = ę6 z powtórzeniami urosła do 
Z prac tych przełożono na język rosyjski du; 

czeski 13, niemiecki 6, feann ret $ wiaki ATA 
ze 1; razem |rok dzieł 44, j 

ożna przyjąć, że rocznie pisał 9 tomów. 
tego pisał kilka tysięcy korespondeneyj, do m: 
pism literackich. Licząc że rocznie tom jeden a w o- 
statniem dziesięcioleciu po dwa tomy (co najmniej) 
dostarczał korespondencyj, można przyjąć, że ko- 
respondencje objęły 50 tomów, — ezyli że ogólną 
ilość napisanych tomów na 490 oznaczyć należy. 
od ARP przecięciowo na e 12 arkuszy druku, 

y co najmaiej wydrukowanych ark 

6 000 czyli 36000 arkuszy pisma. A że przecięto wo 
bito 700 egzemplarzy każdego dzieła, otrzymamy, że 
Kraszewskiemu cywilizacja narodowa zawdzięcza 
Pc ps Alone kaążek. 
„ Tej twórczej obfitości nie dstawi 
literatura, żadna historja mace — bo RoGAROAA 
Kraszewski napisał, to napisał własnoręcznie, - w 60 
więcej, napisane przepisywał częstokroć saza i CZĘ” 
stokroć sam prowadził korektę. Być może, że Dumas 
(ojciec) na liczbę dzieł napisał tyle co Kraszewski 
a może i nieco więcej, lecz do tej pracy miał kilku- 
nastu pomocników. Podobnie Scribe wyręczał się ca- 
łą kancelarją wykończaczy pomysłów i szkiców, Je- 
den „feniks piszących* Lopez de Vega. miał napisać 
133225 arkuszy, a 21300000 wierszy druku, lecz 
tych cyfr, nie znając wszystkich dzieł Lopera spra: 
wdzić nie możemy a przytem wiemy, że także miał 
pomocników. Ho tylko jeden Kraszewski własną 
ręką, własnym trudem dokonał tak olbrzymiego dzia- 
ła — jego tylko feniksem pracy literackiej nazwać 
się pocic 

o w Kraszewskim więcej podziwiać, cz Š 
ezość czy pracowitość.. to pil rt Bóg wie. kóz 


= D0n08z4 nam, że pani Lucjanowa Siemi 
pragnąc uporządkować pisma, niedawno pace 
męża swego Lucjana i przygotowąć ich zupełne wy= 
danie, zaprosiła do zajęcia się tą sprawą pp. aka- 
demików Majera, Szujskiego, Łepkowskiego, Estraj- 
chera, Tarnowskiego i Sznkiewicza, do których to 
zgłaszać się mają księgarze i wydawcy. 


= Wydawany przez p. J. Kaufmana „Kalendarz pre- 
mjowy na rok 1878% opuścił jaź prasę. Mieści on 
część kościelną, astronomiczną, powieściową i infor- 
macyjną. Dodanych jest téż kilka illustracyj, ` 


= lzraelita donosi, że wkrótce ma sięukazaćspra- 
wozdanie zarządu warszawskiej gminy starozakon- 
nych za ostatnie lat sześć, 


== Dobry przykład dany przez Promyka na polu 
oops: żę ludowego, nie pozostał bez naśladow- 
ców. - * 

, Oto teraz p. Sz. T. Włoszek wydał tanią, dziesię- 
ciogroszową książeczkę p. t. „Pogadanki o rzecza 
pożytecznych.“ 

Treść pięciu rozdziałów tej książeczki, nazwanych 
Pogadankami następująca. „Dlą czego trzeba się 
uczyć i pracować. O pracy. Co ludzie mieli dawniej, 
co mają dzisiaj i zkąd to poszło. Dla czego ludzie 
sprzedają i kupują. Czy gospodarzowi potrzebna 
oświata. 


łecamy tym wszystkim — którym leży na sercu 
oświata młodszej braci. 
Poczciwym usiłowaniom szczęść Boże! 


= Pomimo uznanej powszechnie i nieulegającej 
wreszcie żadnej kwestji potrzeby towarzystwa, któ- 
reby niosło pomoc niezamożaym studentom uniwer- 
sytetu w Warszawie tak zawsze chętnej do wszel- 
kich podobnych posłag, nie podobnego dotąd zawią- 
zać się nie mogło. Aby choć w części zaradzić te- 
mu brakowi, chcielibyśmy zwrócić uwagę na istnie- 
jący w niektórych uniwersytetach zwyczaj, który 
i u nas przy dobrej woli dałby się łatwo wprowa- 
dzić. Wiadomo, że jednym z najgłówniejszych środ- 
ków utrzymania niezamożnej młodzieży uniwersyte- 
ckiej są lekcje i korepetycje. Towarzystwa, gdzie 
takowe istnieją, za jedno z głównych zadań swoich 
mają wyszukiwanie podobnego rodzaju zajęć. Otóż 
temu zadania łatwo podołać mogą sami studenci. 
W niektórych wszechnicach za granicą i w cesar- 
stwie sami oni otwierają rodzaj biura, w którym 
zapisani są wszyscy współkoledzy potrzebujący 

racy. Dostają oni lekcje z kolei, według kategorji. 

ierwszą, czyli najpilniejszą, stanowią ci, którzy 
mają co najwyżej dziesięć rubli utrzymania na mie- 
siae. Do dalszej kategorji należą ei, którzy otizy- 
mują bądź to stypendja, bądź utrzymanie od rodzi- 
ców lub rodziny w wyższym rozmiarze. Biuro ogła- 
sza w pismach kandydatów z oznaczeniem kwalifi- 
kacji naukowej (nie wymieniając rozumie się na- 
zwisk). Tym sposobem poszukujący nauczyciela, 
ma rodzaj gwarancji w rekomendacji biura, a lek- 
cje dostają się przedewszystkiem najuboższym inaj- 
więcej potrzebującyra. Czy studenci warszawskiego 
uniwersytetu nie mogliby w tem iść za przykładem 
swoich kolegów z innych wszechnie? 


= W rzędzie kalendarzy humorystycznych, no- 
worocznik Muchy, stanął najpierwszy z rysunkami 
Kostrzewskiego i pp. Szymanowskiego, Mucbarskie- 
go, Jakora, oraz z tekstem Klemensa Junoszy, Fan- 
tazego i pseudonimo wych humorystów. 


= Art, nad.—Z powodu podniesienia kwestji bu- 
dowy domu dla wiadz Towarzystwa kredytowego 
miejskiego i wynalezienia odpowiedniejszego placu, 
w miejsee tego, który dotychczas nabytym. został, 
może nieobojętnem będzie zwrócić uwagę kogo nale- 
ży, na plac przy ulicy Senatorskiej znajdujący się 
między krużgankiem kościoła św. Antoniego (po re- 
formackiego) a domem narożnym dawniej Petys- 
kusa. 


Plac ten obszerny, 'w jednej z najruchliwszych ; 


dzielnie miejskicb, w posiadaniu tymczasowem władz 


wojskowych, mający z frontu mur parkanowy a we- 
wnątrz budowie przez starość zniszczone, z łatwością : 


mógłby być nabyty od ministerjum skarbu. 
a tym to placu po odstąpieniu cząstki jego na 


przejazd do budowli dla pomieszczenia służby para- | 
fjalnej przeznaczonego, możaaby wystawić piękny i ; 
okazały dom, godnie reprezentujący Towarzystwo 


kredytowe, będące dziś wielkim panem i którego po- 
siadłość świadcząc o dobrem zrozumieniu jego inte- 
resów, może się zapisać na wieczne w kronikach 
miasta, — Jeden z obywateli. 


zz Złoczyńcy często podejmują trudli tylko zama- 
torstwa. Pokilkakrotnie łamali oni przęsła krat oddzie- 


kawa rzecz na co im te? Ogrodu Saskiego nie ukra- 
dng a spieniężenie takiego kawałka żelaztwa, zalo- 
dwie parę groszy im przyniesie. Widocznie kulty: 
wują oni zasadę sztuki dla sztuki. 


== Wczoraj około godziny 4:ej po południu na 
Nowolipiu pod Nr 17 polic. w podwórzu, w drewnia- 
nym budynku, gdzie uskuteczniałą się sprzedaż 
piwa bawarskiego, zapalił się sufit. Zawiadomiony 
oddział l:szy z Nalewek, natychmiast wyruszył 


brano. 


= W dniu 24 b. m, na stacji drogi żelaznej war- 
azawsko-terespolskiej, A. P., maszynista, pray prze 
suwaniu wagonów przejechał maszyną Izydora Wierz- ; 
bickiego, zwrotniczego, tak nieszczzęśliwie, iź w go- 
dzinę później Wierzbicki wyzionął ducha. 


== Na mieliźnie Wisły, około mostu Aleksandrow- ! 
skiego: nad brzegiem, znaleziono martwe ciało to- ` 
ielea. i 
Po bliższem zbadaniu okazało się, że były to zwło- 
ki Józefa St., krawca, lat 37 liczącego. 
S. oddawał się nałogowi pijaństwa i w paroksy- 
zmie białej gorączki rzucił się w fa'e. 


Rzecz opowiedziana przystępnie, język czysty, za- 
ona dążność cechaję tę książeczkę, którą gorąco po- 
| 


lających Saski ogród od ulicy Niecałej i Nowej. Cie- 


| 
i ogień w krótce ugasił, przytem część sufitu roze- | 


wzi 


— 


= 4 


= Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego: 
M. G. rs. 1 w imieniu zmarłej Marji, M. rs. 3 i pa- 
kiecik bielizny dla b. ochmistrzyni Zofji Cauchet; 
bezimiennie ra. 1, W. Kosińska x Wólki Piotrkow- 
skiej rs. 1 dlą najbiedniejszych; A. B. rs. 1 dla 
biednej wdowy wedle uznania redakcj; L. K. rs. 1 
i zabawki dla szpitalika dziecięcego. 

— Klementyna K. złożyła dla szpitalika rs. 3, a 
nie rs. 1 jak mylnie było ogloszone. . 

Przysłane dla 6-ciu najbiedniejszych po strucli i 
po kop. 20 stosownie do woli ofiarodawczyni w wi 
gilję Bożego Narodzenia rozdzielone zostały. 


— Do warszawskiego miejscowego zarządu Towarzystwa 

TR nad rannymi i chorymi wojownikami wpłynęło od dnia 
listopada do 1 go grudnia r. b.: 

Od urzędujących w Szkole weterynarji w Warszawie 9/ 
z płac za listopad rs. 4 kop. 88, od urzędujących w konsy- 
storzu duchownym chełmsko-warszawskim 30), z płac za li- 
stopad rs. 20, od urzędników warszawskiego inżynierskiego 
dystansu 0% z płac za listopad rs. 14 kop. 28, od doktora 
Kryszki wniosek jako członka za r. 1877 rs. 3, od będących 
w służbie w rządzie gubernialnym piotrkowskim 0/, z płae za 
sierpień, wrzesień i październik rs. 119 kop. 78, od ezłonków 
służby kościelnej cerkwi wniebowzięcia ię dą £ Marji 
Panny w Warszawie 30/, z płac za listopad rs. 7 kop. 68, 
od ezłonków służby kościelnej cerkwi św. Magdaleny na Pradze 
30, z płac za listopad rs. 6 kop. 241/,, od urzędujących w 38 
warszawskiem męzkiem gimnazjum 0 z płae za listopad rs. 
24 kop. 32, od służby kościelnej soboru katedralnego w War- 
szawie 39/, z płae za listopad rs. 28 kop. 25, od będących 
w służbie w kancelarji okręgu naukowego warszawskiego 
r8. 13 kop. 28, od urzędników zarządu akcyznego warszaw- 
skiego okręgu 1-go °% z płac za listopad rs. 12 kop. 87, od 
urzędujących w Ż-em męzkiem i 3-em żeńskiem gimnazjum 
w Warszawie 0, z płac za listopad rs. 40, od będących 
w służbie w 1-em warszawskiem męzkiem progimnazjum 0/o 
z płac za listopad rs. 15, od służby kościelnej w zamku 0% 
z płac za listopad re. 7 kop. 50, od gubernatora w Siedlcach 
rs. 66% kop. 96, od tegoż rs. 50 kop. 50, od służby kościel- 
ryj cerkwi prawosławnej w Lichowie miesięczny wniosek rs. 
4 kop. 30, od urzędników kasy okręgowej sandomierskiej ra. 
1 kop. 46, od służby kościelnej cerkwi. w Iwangrodzie 0/, 
z pias za listopad i zebrane na tacę rs, 12, od właściciela 
dóbr Stanisława Popławskiego wniosek jako członka za rok 
1877 rs. 3, ed pp. oficerów dońskiego 14-go pułku kozaków 
rs. 6 kop. 75, od służby kościelnej parafji augustowskiej 20/ę 
z pas za miesiąc październik rs.. 16 kop. 28, od urzę- 
dników podwładnych zarządzającego dochedami akcyznemi 
guberni warszawskiej i siedleckiej %, z płac za sierpień, 
wrzesień i październik rs. 111 kop. 37, od urzędników zarzą- 
du okręgowego artyleryjskiego warszawskiego wojennego 
okręgu, wniosek miesięczny za październik i listopad rs. 92, 
od rangowych artylerji w twierdzy nowogeorgewskiej wnio- 
sek za październik rs. 144 kop. 20, od kapitana tejże arty- 
lerji Łukina rs. 33 kop. 57, od będących w służbie w 2-em 
męzkiem gimnazjum w Warszawie 0, z płac za listopad rs. 
32, od urzędników zarządu inżynierskiego okręgowego war- 
szawskiego wniosek miesięczny ra. 31 kop. 78, od urzędników 
zaaządu telegraficznego warszawskiego okręgu 9% z płae rs. 2 
kop. 43, od urzędników zarządu wojenno-lekarskiego okręgu 
warszawskiego 20/, z płac za listopad rs. 23 kop. 83, od nau- 
czycieli seminarjum nauczycielskiego w Wymyślu i od stypend- 
stów rsg. 11, zebrane przez prezydującego w sądzie okrę- 

owym w Piotrkowie rs. 203 kop. 42, zebrane przez prezy- 

ującogo w zjezdzie 1-go okręgu guberni radomskiej ra. 5 
kop. 40, od naczelnika wojskowego powiatowego w Piotrko- 
wie i od ofieerów zostających pod jego dowództwem rs. 12, 
od pp. oficerów 14-go jamburskiego pułku ułanów %, z płac 
za październik rs. 17 kop. 95, od urzędników i utrzymują- 
cych pocztamty oraz od służby niższej kantoru pocztowego 
zgierżskiego %/, z płac za październik rs. 2 kop. 96, od na- 
czelnika i służby niższej zarządu żandarmów guberni lubel- 
skiej rsr. 4 kop. 80, od klubu oficerów 2l-go murom- 
skiego pułku piechoty zebrane z kart rs. 10, od kapelmaj- 
stra i służby niższej koneniy muzyki 2-go bataljonu strzel- 
ców rs. 4 kop. 5, od służby kościelnej cerkwi prawosławnej 
w Godyszewie rs. 7, od urz dujących w szkole realnej w Ło- 
wiezu j z płae za listopad rs. 19 kop. 36, od urzędników 
i służby niższej kantoru poeztowego powiatewego w mieście 
Kole 20/, z płac za wrzesień i październik rs. 8 kop. 10, od 
członków parafji sokołowskiej %/, z płac za listopad rs. 21 
kop. 88, od osób zB w służbie w żeńskiem progimna- 
zjum w Łowiczu rs. 3 kop. 95, od mieszkańców gminy Słu- 
pia w guberni kieleckiej powiecie włoszczowskim rs. 11k. 75, 
od urzędników zarządu powiatowego górno-kalwaryjskiego 
rs. 32 kop. 50, od niższej służby komendy miejscowej w Ra- 
domiu zebrane ze sprzedaży prowiantu w listopadzie rs. 32 
kop. 94, ed urzędujących w kantorze powiatowym pecztowym 
w Wieluniu */, z płac za październik rs. 5 kop. 6, od służby 
niższej pri ad żandarmerji guberni kieleckiej} rs. 2 kop. 50, 
od urzędników eddziału pocztowego olkuskiego rs. 1 kop. 31, 
od mieszkańców re gostyńskiego guberni warszaw- 
skiej rs. 421 kop. 29; od duchowieństwa cerkwi prawosławnej 
w Radzyniu 2% z pae za listopad rs. 41; od duchowień- 
stwa parafji prawosławnej bialskiej 0% za październik i li- 
stopad rs. 174; od rektora Cesarskiego warszawskiego uni- 
wersytetu, ofiarowane przez stypendystów i nauczycieli rs. 
157 kop. 10; od Najprzewielebniejszego arcybiskupa war- 
szawskiego i chełmskiego Leoncjusza wniosek miesięczny za 
listopad rs. 25. Razem zane rs. 2789 kop. 781, a z po- 
przedniemi wpływami rs. 77582 kop. 971/,. Z tego wydano 
na różne potrzeby sanitarne rs. 4405 kop. 61, pozostaje prze- 
to rs. 73177 kep. 361/,, Summę rzeczoną stanowią: a) do- 
wody Banku Polskiego na rs. 70969 kop. 991/,; b) w goto- 
wiźnie ra. 2207 kop. 363/4; ©) marek 1240; d) franków 50. 


— Spis oflar złożonych do składu warszawskiego miejsco- 
wego zarządu Towarzystwa .,Czerwonego krzyża, za mie- 
gige październik: Od kupea Machetkina lichtarzy miedzianych 
par 4, od p. Ortwejna materac nabity trawą morską 1, o 
p. Kisielewskiego chusteczek krzyżowych 24, od pastora 
parafji ewangelickiej Ohodecz, starej bielizny 140 sztuk 
i szarpiny 1 funt, od pani Swinekiej zafcanów 6, kalejionów 
flanelowych 6, skarpetek ciepłych 6, nabrzuszników 6, vd 
profesorów Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu J. Czau 
gowa, Andrejewa, Kotelewskiego, Szulca i Ewiremowskiego, 


kaftanów 10, kalesonów ciepłych 9, od jenerała Szpiliota 
półkorzuszków z dublonami pea od nadzorcy Andrej ewa 
szarpiny 3 fnuty, od-jenerała-lejtenanta Sobolewskiego ksią- 
żek 14, herbaty funtów 7, eukru 1 ap, z Instytutn głucho- 
niemych i ociemniałych starzyzny 29 funtów, od > dwarda 
paka z rzeczami dla cezarnogórców wysłana wedle adresu, 
od hrabiny Lutichau otrzymano za pośrednictwem  jenerał- 
adjutanta Minkwitza: ceraty gumowanej 17 arszynów, po- 
duszkę kauczukową 1, prześcieradeł grubych 24, chusteczek 
do przewiązywania 12, chustek do nosa 5, waty Balieyno - 
wej 25 paczek, bandaży: flanelowych 12, muszlinowych 16, 
bandaży płóciennych 11, kompresów 25, małych poduszek 
na podkładki 18, szarpiny funt 1, od paui Gepner kafta- 
nów 50, od p. Augustynowicza paka z różnemi przedmiotami 
odzieży dla odesłania i rozdania biednym czarnogórcom, wy- 
słana wedie adresu 


— Prezes komitetu Towarzystwa Osad Rolnych i Przytułków 

zemieślniczych, podaje do wiadomości, iż w dniu 5 listopada 
r. b. przyjęte zostały do grona członków honorowych nastę « 
pujące osoby: 

Zjednane przez.członków komitetu i zarządu: Platzer Ale- 
ksandra. b 

Przez p. Czajkowskiego Edwarda, ezłonka korespondenta 
na miasto Warszawę: Benzet Juljusz, Cholewieki Jan, Gold- 
szmit Józef, Jasinowski Izydor, Kronenblech Benedykt, Kram- 
Bztyk Marceli, Rytel Władysław, Rotwand Leon, Strakacz 
Władysław, Sosnowski Kacper, Tur Konstanty. 

Przez p. Lutostańskiego Seweryna, członka korespondenta 
miasta Radomia: Mtinger Bolesław, Piasecki Adam, Sobolew 
Jan, Sobieszezański Antoni, Wechersztejn Edward, Wen- 
drych Edward. o : 

Przez p. Frankowskiego Juljana, członka korespondenta 
Jaga a włodawskiego: Krasnowolski, Przesmycki Jan, Przy- 
ubski Juljan, Ratajewicz Witold, Szultz Piotr, Tarkowski 
Tomasz. $ 

Przez p. Słubiekiego Czesława, członka korespondenta po- 
wiatu węgrowskiego: Prussak Herman, Szwagierus Józef. 

Przez p. Rotkiewicza Krzystofa, członka korespondenta 
miasta Warszawy: Hohenester Amalja. 

Radca Tajny Wieczorkoowski. 
Sekretarz Falęcki, 
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— W ciągu bieżącego lub z początkiem przyszłe- 
go roku, ma być zaprowadzona w Petersburgu ajen- 
tura sprzedaży narzędzi i instrumentów używa- 
nych przy rozmaitych ręcznych robotach. Sprzedaż 
prowadzić będzie firma zjednoczonych fahrin tó 
amerykańskich, u których coraz więcej ostatniemi 
czasy Rossja robiła tego rodzaju zamówień. Przy 
ajenturze trwać będzie bez przerwy wystawa w mo- 
wie będących przedmiotów. 

— Wkrótce ma przybyć do Petersburga amery- 
kanka miss Bell badaczka spirytyzmu. Ma ona dać 


kilka posiedzeń z objaśnienienm sposobów dochodze- 


nia zjawisk. Ojciec miss Bell należał do znanych 
w Ameryce spirytystów, i po śmierci swej, pozosta- 
wił córce notatki, w których szczegółowo objaśnił 
wielkie tajemnice tej sztuki. 


"Kronika zagraniczna. 


X Konkurs dramatyczny w Poznania, z zapisu 
$. p. p. Norberta Bredkrajca. Z funduszu przezna- 
czonego na konkurs dramatyczny poznański, roz- 
strzygnięty w czerwcu 1877 r. pozostało 900 marek, 
ponieważ przyznano jednę tylko pieniężną i to naj- 
niższą nagrodę. Z tego powodu komisja konkurso- 
wa wynurzyła życzenie, aby scenę tę przeznaczoną 
na nowy konkurs, którego | wii rad byłąpy Ko- 
medja obyczajowa, z dążnością moralną, wytykają- 
ca śmieszności lub wady obecnych czasów. W sku- 
tek tego komisja składająca się z. pp. dra Rymar- 
kiewicza, Stanisława Motty, Józefa Kościelskiego, 
Władysława Bentkowskiego, Marcellego Motty, A. hr. 
Sołtana, B. Studniarskiego, dra Cybichowskiego, 
J. K. Żupańskiego, Stanisława Koźmiana, dra Wła- 
dysława Łebińskiego i Hierenima Feldmanowskie- 
go, ogłasza konkurs na komedję wierszem lub pro 
ży sdn A powyższym warankom, najmniej 
w trzech aktach, mogącą cały wieczór zapełnić. Ko- 
medja taka, uznana za bezwzględnie dobrą, otrzyma 
nagrodę 900 marek. W braku bezwzględnie dobrego 
utworu komisja konkursowa podzieli powyższą su- 
mę między iane sztuki, jeżeli te choć w części odpo- 
wiadać będą wyłuszczonym warunkom. żadnym 
razie nagroda nie będzie niższą od 300 marek. Sztn- 
kom kwalifikującym się de nagrody, ta nie będzie 
przyznaną aż dopiero po przedstawieniu na scenie 
poznańskiej. Sztuki nie uwzględniające powyższych 
warunków, albo nie odpowiadające scenicznym wy- 
maganiom, ale odznaczające się trafnym pomysłem 
lub charakterystyką osób, albo nakoniec wzorowym 
stylem, otrzymają pochwałę. Sztuki tłomaczone albo 
takie, które się już gdzieindziej ubiegały o nagrodę, 
nie będą przyjęte. Utwór uwieńczony pieniężną 
nagrodą, autor zezwoli, oprócz pierwszej próby, trzy 
razy odegrać teatrowi poznańskiemu bez żądania 
honorarjnm. Zresztą praca jego tak względem in- 


i nych scen jak i co do ogłoszenia drukiem, będzie 
d | wyłączną jego własnością. Sztuki winny być nad- 


syłane z zachowaniem zwykłych form konkurso- 
wyeb, fraueo, przed 1 paździsrnika 1879 r. do Po- 
znania pod adresim: Heronin Fełdmanowski 25, 


ulica Młyńska. Żadna z sztuk nadesłanych nie może _ 
być wycofaną przed rozstrzygnięciem konkursu, ani 
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téż po konkursie zwróconą autorowi, chybą że się 
sam po nią osobiście zgłosi lub = upoważnioną 
osobę, w ciągu trzech miesięcy. W przeciwnym ra- 
zie będzie zniszczoną, lub, jeżeli ma jaką wartość, 
oddaną do zbiorów teatru poznańskiego. Komisja 
uprasza wszystkie pisma polskie o pówtórzenie ni- 
niejszego ogłoszenia. 

X Ś.p. Józef Jerzmanowski umarł w Krakowie 
dnia 7-go b. m. Urodzony w roku 1814 w Wilamo- 
wicach w Wadowiekiem, pochodził z rodziny, z któ- 
rej wyszedł napoleoński jenerał Paweł i Franci- 
szek poseł łęczycki, tewarzysz Rejtana na sejmie 
warBzaw:” -— zmarły chodził do szkół i na uni- 
werstytet w Krakowie, poczem aplikował w Warsza- 
wie w Komisji Skarbu. Zamieszkawszy w Krakowie, 
pisywał o pamiątkach polskich do „Przyjaciela Lu- 
du“ w Lesznie wychodzącego (odr. 1842 do 1849). Nie- 
które z tych rozpraw wypracował zmarły wspólnie 
z Walerjanem Kalinką. Historja uniwerstytetu war- 
szawskiegoi jegozakładów, należy do najlepszych ar- 
tykułów Jerzmanowskiego, podpisywanych zwykle 
gioskami J. J. Wr.1848 brał udział w pierwszej wy- 
cieczee archeologicznej Łepkowskiego po Galicji, 
a sprawozdanie z niej ogłosiła Bibljoteka Warszaw- 
ska (zeszyt 116i 117). W roku 1852 wydał zrękopi- 
smu Ossolińskiego „Wieczory Badeńskie*. Następnie 
cgłosił nową edycją książki ks. Sikorskiego: „O cu- 
downym obrazie w Nowym Sączu” — wreszcie w do- 
datku do Czasu umieścił z rękopismu „Roczniki Ja- 
zowskie*, które wyszły także w osobnem odbiciu 
(1858). Zostawił po sobie bardzo piękną bibljotekę. 
Dawne towarzystwo krakowskie mianowało go czyn- 
nym członkiem. W roku 1853 zestał następcą se- 
kreta rza towarzystwa rolniczego w Krakowie, w któ- 
rem urzędował lat dwadzieścia kilka. Ożeniony był 
z p. Anną Neymasowską, 
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4+ W dniu jutrzejszym, w piątek, o godzinie 41-tej rano, 

w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej od- 

będzie się Nabożeństwo za spokój duszy 6. p. Kazimierza 

Brzezińskiego, mecenasa, jako w pierwszą bolesną ro- 

cznieę śmierci, na które pozostała żona wraz z dziećmi, za- 
prasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów. —21288— 

+ Jutro to jest dnia 28 b. m. jako w pierwszą rocznicę 
kmierci 8. p. Narcyzy Żmichowskiej, odprawione będzie 
za spokój jej duszy żałobne Nabożeństwo o godzinie 10 tej 
rano, w kościele Przemienienia Pańskiego przy uliey Miodo 
wej, na które pozostała rodzina, Przyjaciół i Znajomych za- 
prasza. —213006— 

+ Ś. p. Nikodem Pęczarski, b. profesor b. szkoły głó- 
wnej warszawskiej, po ciężkiej słabości, epatrzony SS. Sa- 
kramentami, zmarł w dniu 25 grudnia r. b. przeżywszy lat 64, 
Pozostała w nieutulonym żalu żona z córką, zięciem i wnukami, 
zaprasza Krewnych, Przyjae'ół i Kolegów zmarłego na żałobne 
Nabożeństwo w dniu 28 grudnia to jest w piątek, w kościele 
św, Antoniego przy ulicy Senatorskiej o godzinie 44-tej 
z rana, następnie na wyprowadzenie zwłok na cmentarz po- 
wązkowski z tegoż kościoła w tymże dniu o godzinie $-ej 
po południu. —21301— 

p$. p. Marja z Barcikowskich Mnińska, opatrzona 
ŚŚ. Sakramontami, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lat 58, zmarła w dniu 25 b. m. Pozostała matka wraz z cór- 
ką zmarłej, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
żałobne Nabożeństwo, odbyć rię mające dnia 28 b. m. o go- 
dzinie 10-tej z rana, a następnie zaraz na wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz powązkowski z kościoła św. Krzyża. 

+ Wd.26b.m.ir. zakończyła życie Amalja z Riedlów Kali- 
nowska, żona majstra rzeźniczego, w 28 roku życia, OBie- 
rocając swym zgonem piszącego te słowa mężą i troje ma- 
Jeńkich dziatek. ; —21322— 

4 Pozostali w głębekim żalu syn z żoną, córka, zięć i 
wnucy, Składają serdeczne dzięki przewielebnemu pastorowi 
Manitjugowi, za gorące słowa pociechy, wygłoszone nad mo- 
giłą najdroższej matki i babki 6. p. Henryki z Wegnerów 
Mekienburg, a wszystkim Znajomym, którzy raczyli wziąć 
udział w tym smutnym obrzędzie, oświadczają szezere „Bóg 
zapłać. — Konrad Meklenburg z żoną i Julja Lisicka z mężem. 
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TELEGRAMY URZĘDOWE. 

Petersburg 26g0. — Telegram urzędowy. „W Kon- 
stantynopolu sześciu oficerów rossyjskich, rannych 
i jeńców zostało umieszczonych w seraskieracie. 
Rumunowie zajęli Arzer-palankę. Odnogi Dunaju 
u brzegu kurżewskiego zamarzły. W dolinie orhań- 
skiej mróz 18%, a w górach 20”. Liczba armji Osma- 
na wziętej do niewoli, wynosi 44000 oprócz zabi- 
tych d. 10 b. m. 

Petersburg ?Dgo. Najjsśniejszy Pan przyjmując 
depntację rady miejskiej petersburskiej, wyrazić ra- 
czył w odpowiedzi na mowę przewodniczącego de- 
putacji radość ze swego powrota do Petersburga, a 
zarazem to zadosyćuczynienie, które przez wzięcie 
Plewny osiągniętem zostało. W końcu Najjeściej- 
szy Pan rzekł: „Zrobiliśmy wiele, ale dużo jeszcze 
do zrobięnia zostaje, Ovy Bóg nam dopomógł, że- 


: 
m 
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byśmy swoje święte zadanie mogli szczęśli wie do- 
kończyć“. Kg. Gorczakow z rozkazu N. Pana, objął 
znowu kierunek spraw zagranicznych. Jenerał Igna- 
tiew mianowany członkiem rady Państwa. Tutejszy 
pełnomocnik militarny w Berlinie jenerał major von 
Reutern, został mianowany jenerałem lej teaantem. 

Petersburg 25-go. — Doniesienie urzędowe. Pod 
Braiłą lód ruszył niespodzianie. Most zerwany. Dwa- 
dzieścia jedna łodzi mostowych zostało uniesionych 
o trzy wiorsty. Komunikacja nieprzerwana. 


Przegląd polityczny. 


być może. 

Na teatrze wojny wszystko gotuje się do nowej 
walki, decydującej, ostatniej. "Turcy ściągają reszt- 
ki swych sił, nawet z Bośnił i Hercegowiny do Ru- 
melji. Rossja organizuje bezustanie armję, ściąga 
posiłki, szykuje je taktycznie i przygotowuje się do 
przyszłej akcji. 

Utrzymują, iż główna kwatera zostanie z Bogotu 
do Selvi przeniesioną. Z ważniejszych wypadków 
zanotować należy, według telegramu z Sistowy do 
Pressy, zajęcie wąwozu Trajana przez dywizję jen. 
Skobolewa. ZŁowezy i Trajana prowadzi przesmyk 
do Sopotu i Karlowa, a ztamtąd idą drogi do Fili- 
popola i Kazanlika, ku lewemu ARES turków 
pa Szypką a w dolinie Marycy do Adrjanopola. 

ozyeja dla dalszych strategicznych celów— ważna. 

Serbom wiedzie się dotychczas wcale dobrze z wy- 
jątkiem niektórych małych niepowodzeń z turkami, 
Pod Niszem usypali już szańce i zabrać się mają do 
bombardowania miasta. 

Rumuni w części wyruszają pod Widdyń, w części 


„zajmują Plewnę, Nikopolis i wybrzeża Dunaju, od- 


prowadzają jeńców za Dunaj i w Kalafacie organi- 

zują rezerwę. Ciekawą Jest wiadomość z urzędowe: 

go rumuńskiego ogłoszenia wyjęta, według której 

Osman-basza poddał się nasa mpierw rumuńskiemu 
ułkownikowi Czerkiesowi. Również przypisują 80- 
ie rumuni, iż najpierw wtargnęli do Plewny. 


Telegramy prywatne. 
arszawa dnia 26-g0. 

Petersburg 24-g0.—Wezoraj przez całą godzinę 
po przybyciu Najjaśniejszego Pana niezliczone tła- 
my otaczały pałac zimowy, krzycząc bezustanku 


hurra i śpiewając hymn narodowy. Zapał po prostu, . 
nie do opisania. Wieczorem urządzona była illumi- ' 


nacja, jaką Petersburg rzadko widuje. Pomimo 
gwałtownego wiatru na ulicach był tłok, tłamy 
z entuzjazmem wydawały okrzyki i słychać było 


miejscami śpiewy. Orkiestry musiały ciągle grać , 
hymn narodowy na żądanie. W teżtrach, uroczyście , ~ 


oświetlonych, śpiewano uroczyste kantaty i hymy, 
W dworskiej loży więlkiej opery znajdowały się 
proska i austrjacka deputacją. Dziś wszystkie dzien- 
niki podały artykuły pełue zapału o wjeździe i przy. 
jęciu Najjaśviejszego Pana, Wszystkie stwierdzają 


A miłość i wdzięczność dla Cesarza Oswo* 


iciela, wczoraj znowu wdzięcznie uwydatnianą. 
dobno zamiar zwołania 


Berlin 24 go.—lstnieje 
do Berlina wszystkich posłów państwa niemieckiego. 


Zwołanie parlamentu angielskiego tłomaczą tu cią- 


gle w duchu pokojowym. 

Krużowacz 24-g0. — Główna kwatera księcia tu 
się urządziła. Książę czarnogórski przyrzekł wysłać 
RAE wojska pod Prizreud dla połączenia się z ser- 

ami. 

Paryż 24 go.—Wybory do rady munieypalnej z0- 
stały naznaczone na dzień 6 stycznia. 

Londyn 24-g0. — Standard zaprzecza pogłosce, 
jakoby w łonie gabinetu miały zachodzić poważne 
niesnaski. 

Konstantynopol 24-g0,—Obniżka kaimów (pienię- 
dzy papierowych) wywołała ogromny wzrost ceny 
środków żywności. Zachodzi obawa zawichrzeń, je- 
żeli cena chleba dla biednej ludności jeszcze się 
podniesie. 

Warszawa dnia 27 go. 

Londyn 25-g0. — Donoszą z Bukaresztu, że od 18 
b. m. w Balgarji i Rumunji paneją straszne zawieje 
śniegowe. Z Konstantynopola donoszą, że przy- 
bycie Sulejmana wzmocniło stronnictwo wojny. Su- 
lejman jest za wojną à outrance, toż samo wielki 
wezyr; sułtan za pokojem. Layard namawia de dal- 
sze) wojny a głównie boi się tego, żeby Porta nie 
przystała na otwarcie Dardanelów. Między Paryżem 
a Londynem panuje żywa wymiana depesz. Muchtar 
pasza telegrafuje, że rossjanie zupełnie odstąpili 
z pod Erzerumu. Daily telegraph opisuje straszne 


męczarnie 2 000 rannych tareckich, którzy z Karsu 
pod Erzeram pieszo iść musieli: 1800 zmarło w dro- 


dze. 

Berlin 25-g0. — Bennigsen powołany został do 
Warcy na. 

Białogród 25-go. — Teroy odebrali serbom wyspę 
Bujukli na Drynie. Z tej strony wielkie niebezpie- 
czeństwo Serbji zagraża. 

Paryż 25 go.—Dowiaduje się Assemblée nationale, 
że Niemcy może jeszcze przyjmą udział w wysta- 
wie. Rokowania w tym duchu zostały zawiązane 
z Berlinem i obiecują dobre powodzenie. Hr. Der- 
by ma nadzieję, że przez energiczne przygotowania 
do wojny i związaną z niemi presję dyplomatyczn 
wywoła w stronach wejujących pewną skłonneś 
do zawarcia pokoju. Piśmiennej zamiany not co do 
pośrednictwa nie było dotychczas; miało tylko miej- 
sce ustne porozumiewanie się posłów. Dufaure ro 
ześle okólnik, w którym powtórzy, że urzędnicy 
sprawiedliwości mają się trzymać zdzleka od wszel- 
kiej działalności politycznej. Waddiugton nakazał 
swoim podwładnym milczenie i wzbronił wszelkich 
doniesień dziennikarzom. 

Paryż 25-g0. — Medjacja się nie powiodła, bo 
Anstrja, wierna trójcesarskiemu przymierzu, pozo- 

| staje bierną. Porozumiewanie się Anglji i Rossji 
trwa dalej, a rezultat, do jakiego ono doprowadzi, 
wpłynie siluie na formę mowy tronowej angielskiej. 

Gambetta pojechał na święta do ojca, do Nizzy. 


— Muzeum przemysłu j rolnictwa podaje do wia. 
domości publicznej, ża w lokalu muzeum (plac Kra- 
| sińskich, Nr 3) odbywać się będą dwa nastepujące 
szeregi odczytów: 

1) „O rysunku ornamentowym w zastosowaniu do 
rękodzieł* przez p. Gersona; 

2) „O sadzie i ogrodzie owocowym“ przez p. Jan- 
kowskiego, starszego ogrodnika ogrodu pom ologi- 
cznego. 

Pierwszy szereg złożony z pięciu odczytów, odby- 
wać się będzie od godziny 6 tej do T-a 
we wtorki i soboty, zacząwszy od dnia 29 gra- 
Ej: r. b. kz 

rugi zaś obejmujący 16 odczytów, rozpocznie si 
dnia 3 stycznia 1878 TA i ODY wa p" bądsie 
w niedziele od godziny 1-ej do Żiej a we czwartki 
od 6-tej do 7-ej wieczorem. Opłata za wejście na te 
odczyty wynosić będzie: za krzesło numerowane 
kopiejek 30, za inne kopiejek 15. 

Sprzedaż pojedyńczych biletów będzie miala miej- 
' sce przy wejściu do sali, można jednak w kancela- 
i rji geen zamawiać miejsca na cały szereg od- 
_ Gzytów. 


asore | 


— Dr Zdzisław Wieszkowski, przyjmuj 
chorych przeważnie z chorobami kobieskał Lati 
codziennie z wyjątkiem niedziel od 4 tej fo 6-tej pa 
południu. Uliea Włodzimierska Nr 11. 


—91219—1 3 
ROWY O SR, 
— W ambulatorjam Szpitala św. ROCHA, przy 
uliey trakowskie-Przędmieście, udzielaną jest eodsie,— 
nie bezpiatnie posada lekarska chorym, a miano slcie: 
Z chorobami wewnętrznemi, od godziny 9 do 1Ę) ra= 
no, przez dra Obrębskiego; 
Z chorobami zewnętrznemi, od godziny £Q q 
przez dra Stankiewicza, AŚ O 
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| czek, robót ręcznych, rraz 
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Ń Wiadomość w Składzie Węgla ge ulicy | 
r Dzikiej pod Nr 21, SS: łab 


— A powoda ukończenia nauki M ROJU 
SUKMAKENMW przez dziewięć nozennie w Zakładzie |. 
Rękodzielmiczym zdla (kobiet, (Plad Zielony Nr 10), 
otworzyły się wakanse, -na które wojen zapisywać 
się codziennie. 21093 — 


— Zpowódu ukończenia HET" WATON 
przez pięć uczennic w Zakładzie Rekodzielniczym 
dla kobiet, (Plac Zielony Nr 10), otworzyły się wa- 
kanse, na która można zapisywać się codziennie. 

2—6 —21094— 


— Stefan Łącki, dentysta. Czysta Nr 2. 
20014— 11—12 


- — Świeże transporty herbaty nadeszły do składu 
IW. Muszkata, Senatorska Nr 16. 


Wyborowe gatunki są: 
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_ Kurś giełdy warszawskiej. — 
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Berlm 4 vista z krótkim terminem (2 r; ky marek. SKYTY) SSB. 148.20 


— dnia 27-go ) gradnia 1877 roků. 
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Papiery publiczna. god wide TYT Kolce giełdy | Akcje ! Obligacje. GRE Z me giełdy 
enzakcje| żądano | płacono Soei | adano | płacone | płacone 
Obligi skarbowe rs. 100..| — —, —, Ate, wiel. tow. Ros. kol. tel. 
40), L. zast. 3 okr. ser. Li mi — 100. 99.70 SB an anas be EAA —, —, 218 
Boją L. z. nowe z r. 1869 — 97.95—9U | 98 10 97.80 Ake. É. żel. W.-W.zars.100} —. 81. —, 
„ małej97.85 80 75 g 95 97.65 Ake. dr. żel. War.-B.ra.100] —. 8250 — 
Listy zast. m. War. serji If —. —, Ake. dr. żel: W ar.-Terespol.| —. 12950 — 
Pp Proe 91.70 9190 91.60 Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej| —. 115 —. 
II] —. 91 30 91. Akce. Banku Hand. w War.| —, 254. 252. 
Listy z. m. Łodzi serji IiIĄ —. — —, Akce. Banku Dysk. w War.| —, =. 250. 
50% PSE ARS = 85.65 85.80 85 50 Ake. Banku Handl. w Łodzi} —, —, 235. 
85.60 8575 85 45 Ake. W. Tow. ub. od ognia ==, —, 120. 
Bil. BankuCes. ser. I. IID —. 96. —, Ake. War. Tow. fabr. cukru] —, 600. 530. 
Ros. Pož. Premjowa zr.1864| —, 232. — Akce. T.fabr. cukru Józefów| —. 245. 240. 
zr.1 —. 227. —. Akce. Dobrzel T. fabr. cukruf —, —, 500. 
5% Listy zastaw. rossyjskie| —, 11250 112. Ake. T. Lilpop Rau i Loew.j —. —, -, 
Pożyczka wschodnia ... .| —. 92. 91.50 


Wartość kuponów od listów zastawnych 55/, nowych 617/,, zastawnych m. Warszawy ser. Ii II 119+, m. Łodzi 777), 


jcho » 
enok} Bukiet .... , 
elekcja Boza.. ; 


"STAN POWIETRZA. 
Dziś rano zimna st. 3 w poładnie 
st. 2 Reomura. st. 2 Reomura. (745 Deszez) _ Deszcz). 


wieży a kj "WysokoSć wody na rzece Wible pod War- pod War- 


uawą st« 16%. S E s 
(__ TEATRWIEL. 


Dziś: Pan Twardowski. 
Jutro: Hlugonoci, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Dziś: Fałszywi Poczciwcy. 
Jutro: Wielki GRłowiok do małych 
interesów. 


Towarzystwo Artystów Za- 
granicznych w Nowym Teatrze 
Etlżcrądo, daję przedstawienia codziennie 


g nowym programem. 53—0 — 17270 — 
OSTRYGI 


OSTENDAKIE 


codzień świeże, poleca — A. Stęp- 
kowskiego. 33—0 — 18777 — 


OSTRYGI 


== [STENIAKIE 


(noctivo) wyborowe, otrzymuje codzień śwei- 
ei poleca Skład Winig. Lijewskiego i Ski, 
wprost kościoła Ś-go Krzyża.  28-0-191 03- , 


Magazyn Bonbonierek Paryzkich | 

i krajowych, oraz Papierów pod 

Torty, przy > NE 
r 


Ma honor donieść Szanownej Publiczności 


trzonym został w znaczny wybór Bonbo- 
mierek, Pudełek do biżuterji, rękawi: 
udełeczek 
drobnych zwanych drażetkami i. przyc- 
zdabiasia choinek i na podarki dla dzieci 


w piterei e A formach, po Ce- 


2 = 


nach od kop. 15 do r8. 25. 
Dla osób biorących w wi jaz |Alogel odstę- 


32,50 , 
2, 
—30520-— 7—18 


n Monety 
A Lema bankowe 


TRAN RYH 


tak zółty. r jak biały parowy. 
wprost z Noufland Aa ka Oena 
otrzym. 


Skład Apteczny 


KAMILA SERZPOTOWSKIEGO, 


i takowy sprzedaje we flaszkach opatrzonych 
kapslem i w składu, po cenach najniższych. 
TRAN BI zalecany jest przez naj- 
znakomitszych lekarzy, w chorobach skrofu- 
licznych, cierpieniach piersiowych, katarach 
chronicznych, upadku sił i blednicy. 
—19454—7—0 


CERATA 


; begphažowa na stoły i fortepiany. piany, ; 

ow: 'wozowa, przezroc, = z 
“$ przem E dla dzlęci, chodniki dy- & 
4 waniki i patarafki ceratowe, Skóra $ 
j amerykańska prawdziwa, we wszel- [a 
kich kolorach na pokrycie mebli, w wy- B 


E} borowym gatunku, najtaniej w Śkładzie § 


Seweryna Mazur i $-ki, 


Ñ w Pałacu Blanka, obok Ratusza. |. 
570-208 


PIWỌ STOŁOWE 


Pilseński, Piwo Bawarskię za 

Porter zwyczajny i Extra double Stout, , 
oleca Browar enana Szeligowskiego, róg 
rackiej iPlacuSgo Aleksandra. 3—3—2034 


j 
| 
f 
| 
iż na nadchodzącą GWIAZDKĘ zaopa” : 
i 
i 
i 


Zakład Gastronamiczny 


puje się rabat. 1 gig rabat. 12—12 — 20098— — 
j przy rogu ulicy Marszałkowskiej i Alei Je- 


sz pa Tali Tic a M gej limskiej obok dworca kolei żelaznej War- 
OWCE BARANKÓW. aa 


na obłożenia i mufki, bardzo praktyczne Benedykta Rabcewicza 


tanie, u farbiarza. futer zawiadamia, że jak dotąd tak i nadal wyda- 


Diegtierewa 2 Rigii ae a ALEN 


to jest po 30 i 50 kop. z najlepeżeń prowizji 
ad: Rao 12 do 5 po południu, oraz w Nie- 
dziele 
Leszno Nr 4. 5—6 —- Rag — 
Do: odstąpienia 


Wtorek i Quwartók Flaki, które zy: 
Skad Węgli Kamiennych | 


skały sobie uznanie, Piwnica zaopatrzona 
w rozmaite gatunki Win z pierwszorzędnych 

na pryncypalnej uliay, w bardzo korzystnej. 

miejscówości. Skład wychodzi na trzy, ulieę,. | 


zm 


domów handlowych. Przyjmuje również za- 
mówiezie na Śniadania i Kolacje tak w wła- 
snych gabinetach jak do domápi sapówolając 
ceny umiarkowane. _  — 


jra, CiT 


'Wojen- 


do. PERT. ulicy Nowy-Swiat pod Nrem 23, 


zeci dom od ulicy Chmielnej. 


t Pekeflejsz, salcesony, kieł- | Ekwipaże eleganckie, 


„basy wędzone, szynki 


polg- | _ Konie wyborowe, 


k konser miód lipiec, fasola | ga ceny nader umiarkowane, %9 
*dwice, groch. Moneta Nr 5 miesz” | ało więc poleca Bię uwadze publiczności. 
kania 1. —21292—1— 1 —20962—34—10 


Listów ga e 10 obligów 
imperjały ra. 
rg, —kop. — bankowguldeny austriackie ra. — kop. 84. 


| Świeży tegoroczny oczyszczony 


i 


Pm m O M R ZOO O O O OWA 


skarbowych. 653% pożyczki prem. I-ej emisji FH Jen emisji 144*/,. 
8.27 — astuki dwudziestofrankowa ra. 8 k. 0 marki niemieckie kop 493, 


sT? 


EZoleje Zelnzme. 


Odchodzą z Warszawy. Przychodzą do Warszawy. 
Warsz.-Wiedeńska: g. 7 m. 5 s rana oc oj 2 klasy...... g. 8 m. 50 wiećzór. 
# 3 e 15 4klasy...... s Oz 0.5 
AE wieczór ae h ri klasy.. s... „ 9, 20 z raną, 
Warsz.-Bydgoska: 5 s 18. STADA <A KASY n 9 „ 45 wieczór. 
5 > n»n 35 po poł. E 2 Hay . RER n 2 „45 po połud. 
5 F E o UTA OA .. » 9 „20 rano. 
Warsz.-Ferspols.: ,„ E n 23 os Roni 3 LA 6 „48 wieczór. 
» n 1 o połud. 
Warsz. Petersbur.: „ 10 „ 45 TARO WJ PRARERTOWEME + M 3 |. 
5 a E 6 „ 43 po połud. 
Nadw.Do Mławy »n T „ 6 wieczorem pocztowy.. ss.. ess» 10. s rano. 
> ca NEPA obowy ŻE » 9 „ 6 wieczór. 
„ Do etz » 1% „ 5 po południu pocztowy......... EL E n po połud. 
10 „ 43 wieczorem towarowo-oSobowy.. „ 3 y rano, 


TW W ED „M4 NA mA 


JANA JELEŃSKIEGO 


Nowy-Świat Nr 4, obok straży y ogniowej, jak dotąd, tak i nadal przy abonamen- 


bez «Raz €, Mapgiizatg- 


czasopisma: Revue des deux mondes, Ateneum, Bibljotekę Warszaw- 
ską, Kłosy, Tygodnik Powszechny, Bluszcz, Biesiadę Literacką i inne. 
Również bez osobnej dopłaty korzystać można z Czytelni dla dzieci i mło- 
dzieży, obejmującej do 1000 tomów. — Czytelnia ogólna liczy przeszło 
3000 tomów dzieł wyborowych, najświeższych. 

Do abonamentu kiążek angielskich dopłaca się 00 Ba mienen 


Oddział Zieceń SEE, eDowych 
KANTORU 


Infornacyjno-Komissowego, 


Do sprzedania 
po Ś. p. Karolu Bahr, 


Skrzypce prawdziwe „Stradivarius“ z roku 
1710, Skrzypce prawdziwe „Amati* z ro- 
ku 1653 i innych sztuk 3, Altówka . „Ama- 


B. KORPACZEWSKIEGO, 


ży > Krakowskiego-Przedmieścia, ulica 

rębacka Nr 4 (dom własny). 
Ubiory pośmiertne, Suknie żałob» 

no, trumny metalowe, drewniane, 

kapy atżasowe, lichtarze, świece, CA: 

tugay żałobne, dywany, kwiaty i t. p. 

: ofe ty pogrzebowe mogą być wypóży- 

u 


ezone iub. nabywane, 
Urządzenie całego p zebu z do: 
starczeniem wszelkich Szozeę ów i dopełnie- 


siem o e Kat kę 25 do 1 


ti“ z r. 1617, Wiolonczelła włoska, For- 

tepian Buchholtza 0 T-u oktawach, wielki 

zbiór Nut i LTW obejrzeć można każdo= 

dziennie róg Tamki i Aleksandrja Nr 4, 
3—3 — 21191 — 


Ważna wiadomość. 


Nabywa się rewersa, weksle, summy 
ro zasądzone, summy bankowe, wo. 
kosztem podejmuje się wyekzekwować należ- 
ności. Interesantów przyjmuje Się z rana do 


1liod3 
Nr 11. 


do 6. Twarda Nr 18, mieszkanią 
Wz ozwolenia na prze, —20093—6—6 
wiez meg ie z kraju i za granicy, i 


dopełnia  przewiezień skatumącji i, groby i Z powodu wyjazdu jest 
18 — 


do sprzedauia 


pomniki buduje. 61—0 — 
go0000o0acoso000000 Para Koni, 
OGŁOSZENIE. powozowych, maści siwej, dobrze ujeżdżonye 
| do uprzęgu angielskiego i ruskiego. Życzący 
8 Potrze dny jest zaraz LEKARZ 6; kupić mogą obejrzeć te konie codziennie od 
£3 do osady Złoczew w powiecie Sieradz- © godziny 9-%ano do 12-tej' w południe na Sa- 
'8 kim, oala i Kaliskiej, w okolicy €3 ' skim placu w domu. Sztabu Ożręgowego Nu= 
zamożnej, druga osada Huta Szklan- ©) mer AE Zapytać się 8 kuczera a Jenerala Min= 
Q ma wiorst 13 odległa, płaci rocznie @ kwitza. —8 230 — 
Q stałą. pensję. Obecnie zpowodu przes E% | NARC kk BBE 
3 niesienia się Doktora miejscowego © "Zdrowe prywatne. obiady, 
na posadę lekarza powiatowego ; ; 
© miejsco wakuje. » za przystępną coho, można mieć przy uliey 
© . Wiadomości bliższe: udzielone bę- go paca, Wiadomość w yti o 
Q dą w. mięszkaniu Nr 10, w domuprzy €3 o Krolowskiej i Krako Kjoakns BRZ mean bole. 
&æ Placu Wareckim Nr 14, od godziny © TATOV RO eny) 
© 12- stej do 3-ciej po południa, | 


SQ 


K A L 


80000000000059050000 | 
do odstąpienia od. Nowego-Roku, dla kobiety, 


LE KOJ Ei TAŃCA | dwa pokoje z wspólnym wchodem, z opałem, 


udzielam w mieszkaniu własaem, (pa pry- | mogą również bye z wę uslugą i i 54 
watnie. Rynek Staro-Miejski Nr (ea łowaniem. Wiadomość: Krak.-Przedm. Nt 6, 
Baletu K. Minakowski. | w drugiej bramie w podwórzu na l-em -ak 

20704— —3—6 rze, po lewej stronie 3—3. — 21082 


szpara PO: 


n LJ an 
Na Święta, po Świętach i 
w każdym czasie, każdy winien ściśle i starannie zachować swoją powierzchowność w €zy- 
gtości i prezerwatywie, pomnąe s lei że oblicze człowieka jest obrazem duszy 
dla tego podajemy następujące łe: ki. Mydła francuzkie, angielskie glycerynowe i prze- 
zroczyste od 10 kop. % rs 1. Gold Gremy dla dam i dla mężczyzn do golenia od 30 
kop. do 2 rs. Kolońskie i aromatyczne wody, od 15 kop. do 3 rs. Pudry binłe, różowe 
w proszkach i płynie od 10 kop. do 3 rs. Perfumy angielskie i franeuzkie od 30 kop. 
do 3 rs. Pomady, Olejki do włosów, Mleka dla upiększenia: glycerowe, ogórkowe 
i antefelikowe. Pia ubielenia twarzy na bale i teatra; Mleko perłowe (lais des perles).— 
Farby do włosów Negrótine, Melanogóne Eau des Fées, Indiana, Farba farbują= 
ea w minutę w 2-ch fiaszeczkach z dwoma  szczotkami 4 rs. 20 kop. Ropy 0 8 od 7 
kop. do 75 kop. Eliksiry, proszki do zębow, Puszki do pudru, Flakony, Fla oniki, 
Bomhbonierki z perfumami na podarki i inne artykuły dotyczące damskiej i męzkiej toa- 
lety.— Kosmetyczne magazyny Do ye jg e w Kijowie na Kreszczatkie, w Warszawie, u- 
Jiea Wierzbowa, Hotel Angielski pod firmą à la Renaissance. Filje: W Petersburgu, 
Moskwie, Odessie, Charkowie, Wilnie. Woroneżu, Kursku i Orle. 5—6. — 21064 


CEN NEK 
SKLADU WEGLA KAMIENNEGO 


i Drzewa Opałowego 


Korzec Węgla grubego w najlepszym gatunku........» 
Š * ostkowego $ » S 
% » grubego w średnim 3 


a 5 kostkowego — ;: A 
Sążeń drzewa sosnowego.......... . A ie K A 
» ». 


olszowego 
» Sy brzozowego..+.1.2221::::- PDOCCZECZZCZE 

Za rąbame drzewo dopłaca się rsr. 1 na sążniu. : 

BG" UWAGA. Nabyłem znaczną ilość węgli wprost z kopalni, z pokładów tak 
zwanych „Renard.“ Życzącym sobie brać ten węgiel do fabryk, zapewnić mogę P 
kontraktowo dostawę na rok Ssi 
dość nizkich cenach —ANDRZEJ 


Ważna iadomość tla PP. Fotografi. 
__ŚRŁAD PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 


MB «> Kb © m G za BE G «PS 
MARSZAŁKOWSKA Nr 52. 

Mam honor zawiadomić PP. Fotografów, tak tutejszych jak i 
prowincjonalnych, iż w nowo-otworzonym przezemnie Składzie, znajdują 
się Apparata wszystkich zagranicznych optyków, a szezególniej słynnej fa- 
bryki Ballmejera, jako to: Kamery, Stativy, różne wyroby sto: 
łarskie, jak również produkta chemiczne fabryki $cheringa, Papier Ala 
buminowy i brystolowy, dekoracje, tła sukienne, ma- 
szymy do satynowania, Naczynia fotograficzne, szkła lustrza- 
ne do negatywów, i w ogóle wszystko to, co dotycze zakresu fotograficznego.— 
Oprócz tego wielki i różnorodny wybór ram z drzewa orzechowego, jak równieź 
listwy złocone i polerowane, ze znanej fabryki iłńolońnskiej. — Przyjmują 
się wszelkie obstalnnki na ramy. — Wielki wybór obrazów eleograficznych i 
passe-partout. — Biorącym większe partje, ustępuje się stosowny rabat. Po- 
sylki expedjują się do wszystkich miast Cesarstwa. — Zapakowanie nader do- 
kładne. — Obstalunki wykonywają się bezzwłocznie. 5—6 (12 20203 — 


IRAN SZWEDZKI PAROWY 


CoA LIVER OIL. 

Apteka HI. Kucharzewskiego, ulica Senatorska wprost Miodowej, otrzymała 
wieże transporta Tranu Szwedzkiego parą wydzielanego, oraz Tram z Bergen wy- 
heznid do użytku lekarskiego utrzymywane.—Tran w połączeviu z wszelkiemi używanemi 
peparatami, OE najnowszych przepisów przygotowany, oraz w kapsułkach, apteka u- 
tzymuje w odzowiednim zapasie. 
ci H. kucharzewski, Mag. Farm. ag 


- BRR" Wieki Skład wyrobów pończoszniczych 338 


z własnej fabryki, założonej w roku 1830 i z najsłynniejszych fa- 
bryk zagranicznych. 

„ Kaftaniki wełniane, bawełniane i jedwabne, Kalesony, Skarpetki, Pończochy, Spódniczki, 
Kamizelki damskie, Rękawiczki liberjne, Nabrzuszniki, Chustki, Szale i tp. po cenach fa- 
bryczaych. A. RIEDEL. Fabryka Wyrobów WOZEK w Hotelu Eu- 
ropejskim — i przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej Nr 11. 4—6—18955 


Warszawska Agentura Ogłoszeń 
„RAJCHMAN 1 FRENDLER* 


Ulica Nowo-Zielna Nr 40, wprost nowej giełdy. 

Na mocy zezwolenia WAGA z upoważnienia redakcji czasopism i dzienników, przyjmuje ©- 
głoszenia i reklamy do WSZYSTKICH GAZET i PUBLIKACJI, wychodzą- 
geh w Warszawie, na prowincji, w Cesarstwie i zagranicą, po cenach redakcyjnych 
bez pobierania żadnej dodatkowej dopłaty. Niemniej redaguje reklamy i ogłosze- 
ia. Inseraty dawane do kilku pisn naraz, podają się do agentury w jednym tylko języ- 
ku i w jednym egzemplarzu. Ekspedycja anonsów do redakcji dokonywa się śpiesznie. 
Agentura otwartą codziennie od godz. 9', rano do 7), wieczorem. 6-0 


to jest do dnia 1 go Stycznia 1879 r., przy 
GOLDMANN. 5—7 20270 


4000 NEI Z O da A TYT 0 OAZA RAR DZ OZ DE EO O aż M PET M AC 


HANGWSKIEGO4 
Ne 434. sł 4 


JEGOS: 
KOC 


í < i 


w WARSZAWIE. 


ÓBLEW 


E 


N24B 4. 
5—6—20744— 


KAPITUENEŚ i MIODOWEJ 


R. WAS 


INTERESÓW BANKTERSKICA 
Emanuela Kdelstein 


Ulica Senatorska Nr 22, dom W-go Józefa Epstein, 
wprost kosciola S-go Antoniego. 

Udziela zaliczenia na papiery publiczne. Przyjmuje większe lub 
mniejsze summy pieniężne na rachunek bieżący, płacąc procent za ka- 
żdy dzień. 

Kupuje i sprzedaje wszelkie monety i papiery publiczne tak kra- 
jowe jak i zagraniczne, po kursie dziennym. 

, Ubezpiecza Rosyjskie Pożyczki Pre- 
mjowe I-szej i II-giej Emissji od amor- 
tyzacji po kop. 35, a dla prowincji po | 
kop. 45, łącznie z wszelkiemi kosztami. 

Kupuje i sprzedaje wszelkie numizmaty, po cenach amatorskich. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres bankiersko-wekslarski wcho- 
dzące, które jak najakuratniej wypełnia. 


wizją suey Nowo-Scnatorskiej Nr 3 nowy, obok 
otelu Rzymskiego, naprzeciwko Poczty 


| MAGAZYN MEBLI t 


„JAA GSTYÓKJKA | STNA 


sso riirsony jest w znaczny dobór Mebli najświeższych fasonów, dokładnej roboty, po ee- 
nach umiarkowanych. Tamże Garnitury zupełnie WIZOWE ra pea: O: 
2—12—18639 


Świeży tegoroczny Tran Rybi 


tak żółty jakoteż i biały parowy 


4 py zm 
Skład Materjalów Aptecznych 
Mudwika Spiessa i Syna, 


przy ulicy Senatorskiej Nr 464/5, obok kościoła PIP. KKanoniczek. 


Sprzedaż uskuteeznia w całych i ph? butelkach, opatrzenyeh etykietą i firmą skład 
po cenach stałych. s 6-19 — gelo —* 


- DRZEWORYTNIA KOBIECA 
J. Kleczeńskiej i L. Jeleńskiej, | 


Z dniem 1-szym Stycznia r. p otwieramy przy uliey Nowy-Świat w domu pod 
Nr 4 DRZEWORYTNIĄ, w której, wyłącznie kobietom, udzielaną będzie nau- 
ka drzeworotnictwa na warunkach możliwie najprzystępniejszych. 

' Nadto drzeworytnia przyjmować będzie wszelkie roboty w zakres drzewo- 

rytnictwą wchodzące. 

Cena za cal kwadratowy będzie bardzo umiarkowana. 

O warunkach nanki oraz innych szczegółach dowiedzieć się można w Czytelni Jana 
„Jeleńskiego, Nowy-Świat Nr 4, obok Straży Ogniowej.—Tamże przyjmują się teraz już 
zamówienia na roboty i zawierają się stałe umowy. 2—3 — 21083 — 


ZARZĄD z 
Drogi Żelaznej Warsz.-Terespolskiej, 


podaje niniejszem do wiadomości osób interesowanych, że na drogach Rumuń- 
skich ruch pociągów towarowych, został wstrzymany od dnia 25 Listopada (7 
Grudnia) r. b.i dla tego transporty osób prywatnych przeznaczone do stacji 
Ungheni, na drodze żelaznej. Warszawsko-Terespolskiej przyjmowane nie będą. | 

Posyłki zaś na potrzeby armji, ekspedjowane przez osoby i towarzystwa | 
prywatne, mogą być przewożone tylko za okazaniem świadectw wydawanych 
przez sztąb Bukareszteński. m. DR 

Wysyłający tego rodzaju transporty, winni mieć własnych agentów 
w Jassach i Wereszti. —21295=1—3 


(EX E EE H E E E E > ©) 
y 
a 


- WIELKI WYBÓR 


Fed składanych allasowych i tybetowych j 
madszedi z Pary ġia A 

; 
$ 


DO MAGAZYNU 


J. GN. Gorczyckiego, 


Wierzbowa, 2, wprost Teatru. 


8—10 — 19202 — 


Premjowany na wszystkich wystawach, ostatnio 2a Wystawie Wiedeńskiej 
nagrodzony A 
| Medalem zasługi 


AMERYKAŃSKI GLAN 


do damskiego i dziecinnego obuwia wyrabiany przes 


HAUTHAWAY & SONS 


w Bostonie. 


Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowaniu i taki, używa się 
w siejsca lakieru lub sruwaksi do wszystkich wyrobów skórzanych lub tekture- 
wych Yar użycia szezotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia 
się w 2 gatunkach—A) Czarny do zwykłego obówia i WYRÓB w giedlarskich. B) 
Bronzowy do skór i obuwią ze złocisto bronzowym połys 


iem. 


Skład Amerykańskiego Glansu w: Warszawie, powierzyliśmy 
w. FE GALIE, ulica iak ia Nr 18° pod „Słoniem,* gdzie sprzedaż hurtowa 
detaliczna tegoż, już urządzoną została. 
Boston, 1-go Listopada 1875 r. 
158—0—18361 


HAUTHAWAY & SONS. 


TETAN EL EET ER E APRA EEA TY RAZOWA AR ES EES CBA 
Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia 
5 / KI zd GTE LA 4: 


nadeszły tegoroczne , 


POWIDŁA ŚLIWKOWE, 


i sprzedawane są po kop. 15 za 1 funt, 
również 


Gery: Szwajcarski, Smietankowy i Rollenderski 


Wszystko w gatunkach wyborowych. — 17256— 


— "W Drakarni Kurjera War: s uosikiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.) 


| nich goście, 


RAE Gae mimiki 


| 
| 


Komitet Restrsy Kupieckiej, 


ma honor podać do wiadomości, że w miej- 
sce Sylwestrowskiego wieczoru, daną będzie 
w apartamentach górnych Resursy, w Sam 


dzień Nowego 1878 Roku, o godzinie dzięsią- 
tej wieczorem, przy muzyce p. Lewandow- 
skiego, kolacja, na którą Szanowni Panowie 
Członkowie tejże Resursy i wprowadzeni przez 
raczą się zapisywać na licio i 
wykupywać bilety u Sekretarza Resürsy.— 
Z dniem 51 Grudnia r. b. lista zamkniętą zo- 
stanie. —21304—1—3 


Niemieckiego języka 


udziela b. Nauczyciel gimnazjalny tegoż języka 


JAN ASPIS, 


tak u siebie w mieszkaniu, jak w domach 
i Instytutach prywatnych. Zastać go można 
a zyi4 godz. 12 a 4. Chmielna Nr domu 13, 
miesżkania 18, —2341297—1—4 


Potrzebną jest 


Wspólniczka, 


z niewielkiem kapitałem, do korzystnego in- 
teresu. Wiadomość w kawiarni przy ulicy 
Twardej Nr 8. —21303—1—3 


Kantor Informacyjno- Komisy 


z eddziałem Zleceń pogrzebowych 
pod firmą 


B. Korpaczewski, 


mieści się przy rogu Krakowskiego-Pzedmie- 


ścia, ulica Trębaeka, Nr 4 (dom własny). 
ODDZIAL I. Informacje o kupnie, 


sprzedaży przedmiotów handlu, przemysłu, 
rękodzielrictwa; rolnictwa i t. p. 

ODDZIAŁ Il. Informacje ó ludziach 
do specjalnych zajęć: rolniczych, prze- 
mysłowych, handlowych, nauczycielskich, i t. p. 

ODDZIAŁ III. Redakcja prośb, po» 
dań, Bzz Rena Lfd 

ODDZI W. Informacja o kupnie i 
sprzedaży nieruchomości ziemskich i 
miejskich. 

ODDZIAŁ V. Zlecenia pogrzebowe: 
ubiory pośmiertne, żałobne, trumny 
metalowe i drewniane, lichtarze, świece, 
dywany, kwiaty i t. p. efekty pogrze- 
bowe mogą być nabywane lub wypoży- 
czane. Niemniej podejmuje się urządzenia 
eałego pogrzebu, z 


wystawieniem ciała w ko- | nia 
ciele lub w domu za 25 TS. eiai Wyż 


jednywa pozwolenia na przewiezienie 
zwłok do grobów rodzinnych, z kraju 
i zagraniey i przewozi takowe-—14635—12-12 


MAMKI 


przystojne, wiejskie i miejskie, z dobremi wa- 
runkami, są u Akuszerki, Ulica Wilcza Nr 18. 
—21296—1—3 


Jest do sprzedania za bardzo umiarkowaną 
cenę 


sztuka Materji, 


koloru liljowego, zupełnie nowa i takaż Su- 

knia fijolkowa. Wiadomość przy ulicy Chmiel- 

nej Nr 17, mieszkania 2. ’ —21266—1—3 
Ulica Miodowa Nr 497 A. 


| 3—12 -— 11855 — 


Dbstalunki kucharskie, 


Kuchmistrz który zwykle pełni swoje obo- 
wiązki w domach wymagających gruntownej 
znajomości, przyjmuje wszelkie obstalunki na 
własnej kuchni lub też na miejscu, z eżem 
poleca się łaskawym względom JJWW. i 
WW. Państwe. — Apolinary Gutowski. 

Tamka Nr 36. 
6—6 — 20595 — 


masaa 

W domu Nr 1600F przy ulicy Nowogrodz- 
kiej, obok Składów Banku Polskiego, jest do 
wynajęcia w każdym czasie Lokal na 1-em 
piętrze od frontu, składający się z 6 pokoi, 
w tem piękny salon o 3:ch oknach, z obszer- 
nym  przedpokojem, garderóbką, passażem, 
spiżarką, kuchnią o 2-ch oknach, 2 piwniea- 
mi i.górą wspólną. Wiadomość w Zakładzie 
Ogrodniczym Braci Hozer, naprzeciwko Ban- 
hofu Drogi Żel. Warsz. Wied.—20990—2—3 


Warotowi wiekiem lub praca 
ołabionem skuteczną zapewnia 
pomoc przez trafie dobranie 
OKULARÓW 


JAKÓB PIK 


Optyk Miasta Warszawy. 


Redaktor Wacław Szymanowski. Wydawca Gustaw Gebethner. 


Na mocy upoważnienia Jaśnie Wielmożnego 
Kuratora Okręgu Naukowego Warszawskiego 
otwieram Szkołę 4-ro-klassową z klas- 
są przygotowawczą, z kursem Pro- 
gimnazjów Rządowych, w x. Łęczycy. 
Examina rozpoczną się w dniu*26 Grudnia 
(7 Stycznia) 1877/8 roku, lekcje zaś 28 Grud- 
nia (9 Stycznia) 18778 r. — JAN ŁADĄ.. 

omo onih — 21119 = 


aa UNE 
świeżego Astrachańskiego, ` 


zupełnie mało solonego w najlepszym gatun- 
ku, nadszedł transport do Handlu Towarójgź 
Rossyjskich za Żelazną-Bramą wewnątrz G0= 
ścinnego Dworu pod Nrem 150/151. Tenże 
Handel otrzymał Groszek zielony w różnych 
gatunkach, Ser zielony, Kilki czyli Serdele 
marynowane, Buljon wołyński i wiele jnaych 
towarów — BRACIA KARASIEW. |. 
3—3 — 21073 — * 
Z powodu wyjazdu, są do sprzedanią 
w domu Wojenno- Okręgowej o Sztabu e | 
Saskim Placu Nr 7, w mieszkania Generala 
Adjutanta Minkwitza, różne kosztowne 
i w dobrym stanie 


MEBLE. 


Widzieć takowe można co dzień od godziny - 
10 rano do 2 z południa. Wiadomość u szwaj> 
cara Tanajewskiego. —21284—1—3 


Od Nowegó Roku jest do wynajęcia 


POKÓJ 


z meblami, usługą, samowarem: (s: ta żąda- 
nie) z pościelą, zma 18 rubli miesięcznie, dl 

osoby płei męzkiej. Ulica Senatorska Nr 3, 
na drugiem piętrze od frontu. —21291—1—% 


1-0, 2-u i 3-y pokojowe, mogące byi 
łączonemi, Lokale i Sklep z Gs 
i mieszkaniem frontowem, oraz Stajnia i Wo 
zownia, w każdym czasie do najęcia —Tamża 


Wolant i Sanki z RAY sprzedania, 
— t b 


Twarda Nr 36. —20037—11—12 
Do odstąpienia od dnia 8 Stycznia 


Trzy Pokoje, 


Pasaż, Przedpokój, Kuchnia i dwa zachowa- 
U | R 


a zprzy utie 
Wilczej w domu Nr 22a. mieszkania Nr a 


albo na zamianę na mniejsze, lub też do od- 
stąpienia jeden duży pokój z pasażem. — 
2—3 — 1885 pe 


Sklepik Wiktuałów, 
wraz-z garkuchnią do sprzedania, z powoda 
zmiany _ okoliczności. Gliea o ię, Nr 10. 

2— —'21277 — 


po= 


Ostrzeżenie. 7 


Dnia 10 (22) Grudnia, między 10 a 11 rano, 
zginął z mieszkania Zegarek złoty, dam- 
ski, cylinder, kryty, grawirowany, o 8 ka 
mieniach, z fabryki Robert Brandt Nr 21963. 
Osoba posiadająca go w zastawie lub w cha~ 
rakterze nabytej własności, raczy dać wia- 
domość: Żórawia Nr 9, mieszkania 10, za 
zwrotem kosztów, w przeciwnym razie będzie 
pociągnięta do odpowiedzialności sądowej. 

—21289—]1—3 


W zeszłą Niedzielę z rana, mię- 
dzy 11a 12 godziną, jedna z ube-- 
gich pracownie igły, zgubiła 


tuzin Ghustek webowych, 


w przechodzi” przez Plac Teatralny, ulicą, 
Podwal do a PRA Znalazea 
przez wzgląd, że chustki te niebyły jej wła- 
srep em takowe złożyć w Redakcji Ku-- 
rjera Warszawskiego. 
p A, 
W Piątek, przed godziną 10 z rana, uro- 
nione zostały w przechodzie ulica Wilezą % 
Marszałkowską 


dwa Świadectwa 


Magistratu miasta Wamani oraz Wyrok 
Adjudykacyjny posseni Nr 1695.— 
Uprasza się znalazcę 0 oddanie rzeczonych 
papierów wla$cicielo„i possesji Nr 1695 (18: 
nowy), przy uliey Wilezej, za. nagrodą rs. 1. 
—21298—1—1 


Í 


ABELE WSZELKICH PAPIERÓW 

wylosowanych, tak krajowych, jako też: 

i zagranieznych, na kążde ządanie boz- 

płatnie przejrzeć można w _ kantorze: 

weksłu Hermana Geld, w Warsza- 
wie przy wliey Nowy-Świat Nr 51, w domu: 
Hrabiny Stadnickiej. 

PS. Osoby na prowincji zamieszkałe, mo - 
gą to uskutecznić listownie, spisując dokta- 
dnie numera, oraz dołączając markę poezto” 
wą na odpowiedź. 4-—0—18193 


HosBoxeno Ilemsypop Bapmasa 15 (27) Jekaópa 1877 r. 


Patrz Dodatek, 


xd 


APES amey M 


NA. GGWIEA 


YO 


DKĘ. | 


Księgarnia B. M. W olffa w Petersburgu, poleca następujące dzieła 


R dane jej nakładem: j 
ŚPIEWY HISTORYCZNE 


Juljana Ursyna Niemcewicza 
wydanie ozdobne. 
«e, na. grubym welinowym papierze,. odbity pięknym drukiem 


th 


T ENAS 
Wus acjami Juljana Kossaka i Henryka Pillatego i muzyką Lessla, Kochanowskiej, Kur- 
piás) Jt Skibiekiego, Chodkiewiczowej i innych. Cena w wicej okładce z czarną, syl- 
e autora rysunku Gersona ra. D, w bogatej oprawie ze ztoconemi brzegami i wypukłem 


popiersiem autora ra, 6. 2 
BAJKĘ; JACHOWICZA 


"Wydanie ozdobione %4 rycinami według rysunku Wojciecha Gersona. Jeden tom w 8-co 
=- PES A z okładką ehromolitografowaną, Cena rs. 1, z rycinami: kołorowane- 
" Kolęada. Abecndlo I pierwska nadt ózytańia. Podatek dla dódryćh 1 gładciych 
reg r ozdobne 120 rysunkami, 1 tom w wielkiej 8-ce, oprawny "w złocykią kind 
A Oa e dnia do krainy baśni i bajek, dla dziatek, z kol. rye i kolorową okład- 
Zwierzęta jak dzzieci. Wesołe bajeczki z 17 kol. ryc. w kolorowej okładce. jeden 

10M, W;śwce. OBA zt, ji Kia : 

a ə zwierzęta jak i jeezki ; , w kol 

asie. jaa OJ RAJ GP zb Wesołe bajęczki z 17 kolor. ryciuami, olorowe 


Złota róższczka, Grzechy 4—6 „ wierszem z 16 kolorow. 
czs TOSPEE RT y dziatwy opow. z 16 kok ryo w ow. 
„Wspomalenia z lat dziecińńych, przez Matkę Drogosławę, 2 tomy w 16-ce. 


Jachów i | |i 
a re gó kid dla dzieci, ilustr. Tegazza 1 Gersona i mizyką 1 tom w 8-6 


Mickiewię å Wall F TE A 
enren wy ooo: Grażyna, z illustr. Tysiewicza w wiel. 8-ce 


Gena rs. 5 kop. 5 kop. 50, 
Plejada wydana staraniem ‘B? M. Wolfa, z illustr. Kossaka, Kostrzew- 
rawie rs. 5 kop. 50. 


olska, 
kiego, pa ` Straszyńskiego. Ceng rg. 4 kop. 50, w 
NAD CZ Świ ch, 2 tomy. Cens v óprawi k ; É 
IR atal ustna oh kk pa z ZOE Cena rs. 3, w oprawie rs. 4 kop. 50; na we 
Skarbczyk poezji polskiej, Wybór 


: Nakładem tejże Księgarni wyszły: 
kc 


50. 
najznakomitszych utworów poetów polskich, 


12 tanir w 16-ce, w pa ra. 6. 
5 prawie; Gona aa EAN Zagtoryozne, Wydanie miniaturowe, w 16-ce, w ozdobnej 
oronowicz. Siowo dziejów polskich. 3 t 8-00. Cena rs. 8. 
o „Bartoszewi CE. Zaakomieł mężowie polscy 1 XVIII wieku, 3 tomy w 8-0. 
Hołowiński Pielgrzynika do z iętej. Jed 
4 2 7 tôm w wiel. 8-cè. Cena rB. 4. 
Dzieła, te są do nabycia we wsz sibie ksi z Bl i i 
Adolfa iga to sa akiógo, przy miey. Nowy- Ford- ial Skład é L doś 194 ięgarni 


iat Nt 30. 


| "Czasopismo tygo | 
bf Redet 
> | p y 
organ poswięcony sprawòm religji i oświaty 
oł dzić si Zz: ył DAA A |, À , 
e nodzić bela aaa w S78, W iyol samyo z S pier Bek wyj e 


» TOWA - 
fa gae: h kok OR warszawie x 6dńośzoniem "ra. '1 kóp 60,- na pźowincji w opad- 


r8 
Nowi prenumeratorowia otrzymają bezpłatnie wszystkie numera i 
he z roku bie 
atoes per p. NAWY Meye raonowej pt w: 


ulem: oz CIAŚNEJ SER "RY « 5 1059 
Nakładedem Michata Gliicksberga Księgarza w Warszawie 
2:4 wychodzi dzieło pod tytułem : 


Bór FEIISTORJA 
kas STANOW ZJEDNOCZONYCH 
fi BDWARDA' LABOULAY'A, 


, Ozłonka Instyt. Senatora Rzeczyp. Franc. 
pilai- F- torhotégo ażieła francużkiego, uzupełńłóńy torióm 4-tym 
naini në opracow „zawierającym dzieje od 1788—1865 roku. 

szy wyszedł z druku, tom I[-gi wyjdzie wkrótee, tomy III-ci i VI-ty w poło- 


wie roku przyszłego. Qent Ggremplarza 16. 5. 

Opłacać można ozęściowo po fs, 1k. 25, przy odbiorze każdógó tomu, 
RE (ez jo AR dr 14) nabycia W Krige i Wydawcy przy ulięy Nówy-Świat 
m wy ) tkieh maita > Witatawie i na prowa òta a Oë- 


Ważna wiadomość 


Hi gwa yy 


f i A mszanowaniem 


E. Sańmet. 
dom Diniceaikoi KFSZO tnia | 
45—0—17689 W 


Senatorska Nr 22, filja w Kijowie, 


Czwartek. 


Ks a B: GASSIUSA 
dawniej S..H. Merzbącha przy ulicy Miodo- 
, wej Nr 14, poleca 


NA GWIAZDKĘ 


Jelki, zyj ksiażek, atlasou, globu- 
w, gier towarzyskich etc. ete. 
MA 5 -6—21067 


„Polska Kiciiiia Koszerna: 


zawierająca najrozmaitsze potrawy i pieczy- 
wa, konfitury i soki, oraz Szczegółowy prze- 
wodnik koszernego gospodarstwa, — tłoma- 
czenie z niemieckiego, — jest do nabycia we 
wszystkich- księgarniach w Warszawie i na 
prowincji, — Cena za egzemplarz kop. 60, 
6—8—20772 


NAKLADRM 
KSIĘGARNI POLSKIEJ 


we LWOWIE, 


hg z druku i są do nabycia we wszystkie 
sięgarniach następujące powieści: 


2 JL. Koaszewskiego 
ZELIGA, 


powieść w 1-m tomie.—Cena r8. 1 kop. 50. 


Midała Balkieo 
BYLE WYŻEJ! 


powieść w 1-m tomie.—Cena rs. 1 kop. 50: 


Thackeray a 


TARGOWISKO PRÓŻNOŚCI, 


przekład Dobrowolskiego, 
powieść w 2-ch tomach.—0Cena rs. 3. 


~ Karda Brzozowskiego 


DELI PETKO, 


powieść ogiuta na tle legendy bulgarskiej, 
Cena Kop. 75. 


Pauliny Wilkodskiej 
TRUCIZNA, 


powieść w 1-m tomie-— Cena kop. 30, 


Taż Księgarnia Wylżła swoim nakładem: 
Dra Rergillć-Paris 
STAROŚĆ, 


w przekładzie poldkim 
Dra F. Olszewskegó. | 
PR lekarski dla ludzi zbliżających 
się dò wieku dojrzałegó. Jest to książka 
praktyczna- i zasługująca na najszersze r02- 
powszechhienie, mogąca ńie mało przyczynić | 
się d Ba ua wieku i zachowania zdro- 
wia. b eło uwieńczone przez akademję nauk | 
w Paryżu.—Cena rs. Żskop. 50. 


Dra St. Bergera 


DIPATAERITIS-ANGINA, 


książka zawierająca poradę jak sobie rodzięe 
stają postępować na Buie? skoro ta niebez- 
pieczna choroba nawiędzi. 
Cena kop. 40, — opr. 55 kop. 


WYSTAWA 


ROLNGZ0-PRZEMTSŁOWA 


we LWOWIE, 


Qżasopismo -illustrówane, “które wychodziło 
codziennie jako urzędowy organ komitetu wy- 
stawy, pod redakcją profesorów lwowski 
uniwersytetu, akademji politechnieznej, szko: 

w ~- rolnieżej i szkoły lasowej. 

Cena kompletów PADA: m. 2. 


( 


| Wiadomość, ulica Miodowa 


| WARSZAWSKIEGO FE 285. 


Dnia 15 (27). grudnia 1877 roku. . 
REES 


"KSIĘGARNIA 


B. CAŚSIOUSNA, 
dawniej S. H. MERZBACHA, . 
P ulicy. Miodowej Nr 14, przyjmujć 


renumeratę 


na wszystkie pisma krajowe i zagraniezne-— 
Na prowincję ekapedjuje ksiegarnia odwrotna% 
pocztą. —21147—4—$8 


NAJTAŃSZY KALENDARZ! 
alendarzyk dla wszystkich na 1878 rok: 
K z planem teatrów warszawskich, wieloma, 
intormacyjami, wyszedł z druku i jest do, 
nabycia we wszystkich księgarniach tu- 
tejszych i na prowineji, oraz na tuziny u Wł. 
Dłażniewskiego, — Aleksandrja Nr. H1-ty.. 
Cena broszurowanego- kop. B oprawnego z n0-- 
tatnikiem kop. 20. ~S- -20659 


a ZA ZA 


Jedyne czasopismo podróżnicze, polskie 


WĘDROWIEC, 


wychodzące odr. 1863 tygodniowo, 60 czwat= 
ek; przeszło na własność dóotythczag owego 
redaktora. niżej podpisanego,, i kosztujet 
W Warszawie kop. 40 miesięcznie. 
Na Prowicji rs. 1 kop. 50 kwartalnie. 
Próez tego od Nowego roku 1878 wycho- 
dzić bgdzie przy WĘDROWCU dodatek 
z podróżami. większych rozmiarów, arkusz 
co tydzień, za który dopłąca się tak w Wat- 
Bzawie jak na prowincji kop. 25 na kwar- 
tat. AR. 
Prenumeratę w Warszawie przy jmują 
wszystkie księgarnie, kioski i kantory pism 
primary tudzież” kantor” drukarni J. 
ngra (Nowolipki, Nr. 3): Z.pręwineji m ożna 
przyaniag prenumeratę bądź do tegoż kantoru 
pod: moim adregem, bądź razem z PreNUMELA- 
AE Gazetę Handlewą de Redakcji Gazety 
(Nieeała, 12). 


Redaktor i Wydawca, 


FILIP SUŁIWIERSKI. 
3—3—20986- 


TEK TOWAR WRA 


Nauczycielka 


‘Polka, z wyższym patentem, posiadająca jọ- 
| zyk trancuzki, nieniecki i muzykę, poszakaje 
miejsca w Warszawie na pensji, lub w domu 
prywatnym, za ppśrednietwem Załęskiej. Nie- 
oala Nr 4. —21184—2——8, 


m 


Potrzebny jest od 1-go Stycznia 1878. r, 


` 
Korrepetytor stały. 
Nr 15, mieszka” 
1135—%—3 
em 
O S OBA 
pryska, w młodym wieku, przybyła Świe- 
ze wsi, znająca się na wiejskiem gospo- 
darstwie, takżę na kuchni, praniu i pragowa- 
niu, poszukuje miejsca zaraz na wieś lub 
w Warszawie. Ulica*Browarna Nr 8 nowy, 
stróż wskaże. —21108—2—2 


Uczeń Gimnazjum, 


życzy Sobie udzielać kortepetyeyj lub przy- 
gotowywać do niższych klas gimnazjum. Wia- 
domość, w Cukierni p. Ooraya, ulica Elekte- 
ralna Nr 20. —01941—3—8 


nia 11. 


| GOSPODARZ 


| wykwalifikowany, mający chlubne świadectwa 


ż odbytej praktyki, poszukuje miejsea jako 
Rządca Dóbr. Adres: Leon Zajączkowski, 
miasto Łęczyca, gubernia Kaliska, w domu 


W-go Kuchczyńskiego. —20903—3—4 


Kantor Służących, 
przy ulicy Śto-Krzyzkiej i róg Włodzimier- 
skiej Nr 10. 

_Zawiadamia JW. i W. Państwa, że man 
dö ulokowania dobór służących, jako to: Ku- 
charki, Młodsze, do wszystkiego, Niańki, Bo- 
ny, Niemki, Paany Służące, (łospodynie, Po- 
mywaczki, Kucharzy, Lokai, Stangretów, Pa~ 

roóbków i t. pH. S. 

W. tymże Kantorze, potrzeba dwóch ludzi, 
dobrej kondnity, z kaueją rs. 5, do rozpro- 
wadzania służących. —20205—8—3 


Dzierżawa Folwarku, blizko Warszawy, 
za lat 6 po 800 rs. zapłacona, z gruntami 
i łąkami dobremi, ładnym domem i zabudo- 
waniami, zasiewem, inwentarzami żywemi i 
martwemi, maszynami, powozem, krestenej 
dò odstąpienia lub zamiany na Plac po 
budowę domu drewnianego, gdziekolwiek, tub 


„| Summo hypoteczną. Wiadomość, ulica Bolec 
| od Tank Nr 42, na dole od frontu, a e się 
węgle sprzedają. —21232—2—2 


EE CORTEZ PIE PGA AA AAA AG OWY OSW O 


$ PIECE WSZELKIEGO RODZAJU 


ma Sarav: S. od najmniejszych i najtańszych dla ogrzewania mieszkań robot- 
EE za i najwykwintniejszych DLA SALONÓW, oprócz 
pia „„.LADINGERA jeszcze o wiele ULEPSZONEJ i PRAKTYCZNIEJ- 
> ge sd aa oraz PIECE DO OPALANIA GAZEM bez rur dy 
"wych, i KUCHNIE ŻELAZNE W WIELKIM WYBORZE na składzie 


po najtańszych ćenach. 
ME. EX WE AA EE”. 


BIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN I WYROBÓW TECHNICZNYCH DLA 
POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH I DRÓG ŻELAZNYCH. 


„ Egzystujące od r. 1866. 


— 17851 — 


Ulica MIODOWA, N 
"LOGF IN WAMAOGAOFI VHA 


u=. ULICA ALEKSANDRJA 1%. 2 


(Sewerynów). 


GOTOWE WYROBY KOSZYKARSKIE 


SATMONA CZERNIEJEWSKIEGO 


ie od lat wielu ze swej dobroci, trwałości, a zalecające się 
przystępnemi cenami, jako to: Parawany. Ktażerki do książek i nut, 
ni ikh, Foteliki i Wózki dla dzieci, W/óziki da Lalek 
pa iazdkę.—Zardinierki. dô kwiatów, Stoliki do robótek 
amskich, P alizki i Kosze podróżne, Hfosze do papierów it. d., 
s znajdują się obecnie przy ulicy 
ALKKSANDRJA pod Nr 12 na $ewerynowie, 


wejście głównemi żelaznemi schodami, przez środkową sień, wprost jatek I-sze 
piętro, mieszkania Nr 22. 


DF Tamże przyjmują się i zamówienia na wszelkie roboty w zakres koszy” 
$ w 872 


karski wchodzące. | —2087 


| „osada FABRYKA pzzszzą 
podkowa i MAGAŻYŃ „graj 


EUWARDA LOTH, 


Do ozdeby mieszkań poleca bardzo używane obecnie Kwiaty i Rośliny sztuczne, 
w doniczkach od kopiejek czterdziestu, jakoteż wykwintniejsze w. żardinierkach, amp 
koszykach i t. p., po cenach wyższych lecz przystępnych. Również Kwiaty do stro- 
red (bukiety, girlandy i balowe garnitury do sukien), gotowe i na obstalunek, jakoteż bū- 
iety ręczne i wielki wybór Kapeluszy filcowych, aksamitnych i z futerkiem. 
Bzystkie powyższe ozdoby na żądanie przesyłane być mogą w miejsca najbardziej 


odległe. 
PS, Adresować należy: ulica KOWNO AA Nr 15, 
kaĝ — 21091 — 


Cukiernia pod firmą: 


CP W hokoa 


przy ulicy Miodowej Nr 10. 

Poleca na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia dla Szanownej Publiezności 
znane ze swej dobroci i smaku od lat kilkunastu Struele maślane, z maśsą migda- 
łową, makiem i konfiturami, oraz placki, baumkucheny i znaczny: wybór: tortów, ra 
ko też cukry desserowe i choinkowe w najlepszym gatunku, przytem na Gwiazdkę 
poleca piękny wybór bombonierek paryzkich i krajowych, a to wszystko po cenach 
możliwie umiarkowanych. Biszkopty Angielskie (tak zwane Herbatniki) co 
dzień świeże. Nakoniee wszelkie wyroby czekoladowe, z renomowanej fabryki 


0. E. Wedel. > igdi 
| 3-3 Alfons Bielowicki. 


— 21015 — 


Miao g ennn ii MA 20% UW SE 
ulica Żórawia; Nic'4600, blisko rogu Marszałkowskiej. ty, 


NA GWIAZDKĘ! 
ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 
M: POZZI, 
przy ulicy Nowy-Świat i róg Chmielne| Nr 29, 


poleea: 


wielki wybór Zegarków Genewskieh, Zegarów Paryzkich, okrągłych i pod klosza- 
mi, Regulatorów (Frejburgskich), "Bu ików; załóry dd i inkrusto wane, 
oraz poleca wielki wybór Łańcuszków srebrnych, złotych i imitacyj Franeuzk'ich, 
trwałych w noszeniu. — Poręczenie daje na lat dwa.—Ceny nizkie. 


IWARTO KORZYSTAĆ Z CZASU! 


BIS" BO TYLKO DO NOWEGO ROKU iS78 TAK TANIO!! 

8 i pół Rs KORCY 10 KORCY Rs, Si pół 
WĘGLA GRUBEGO NAJLEPSZEGO wyrównywającego dobrocią ZAG'RANI- 
CZNEGO z najcelniejszej kopalni krajowej ibs. 4, korzec Węgla prawdzi- 

wego ZAGRANICZNEGO z najcelniejszych kopalń Rs. 4. 


11 I pół Rs. Sążeń Drzewa Sosnowego, py ię U Rs. 13 w szczapach 13), łokcia, ` 
14 Rs. Sążeń Drzewa BRZOZOÓWEGO Rs. 14. 
Nr 21 przy rogu Marszałkowskiej i Widok 24, i Nr 18 Marszałkowska 18 
w Składzie KLEY IFA. —20754—6— 


~ SEULE VÉRITABLE 


EAU DE BOTOT 


ł Unique Dentifrice approwć 
' L'ACADÉMIE DE MÉDECINE DE PARIS ; 
POUDRE DE BOTOT 


$ „ Dentifrice au quinquina _ . 
VINAIGRE LE SUBLIME 

de ioiletie supérieur. zz (WPÓĆ de la chute des chevetw. 

A ENTREPOT ceknómAi + 229, rie Sait- Ronóró; prłs la rit-do Gasiiglióne. 

: Paris. DÉPOT : 48, boulevard des Italiens. < Paris. ' 

ÉA EN FRANCE ET A UETRANGEKR : CHEZ LES PRINCIPAUX COMMERÇANTS, 


są 


Skład Materjałów Aptecznych 


J. Mrozowskiego, 
Miodowa zi 

Res ma zaszczyt polecić sfyzną . | 

WODĘ KOLOŃSKĄ 

Kiłsnerowśką, 


w fiesóm niewstępująćą prawdziwej Kolońskiej. 624 


SZPRYCOWANIE MATICO Z ROŚLINY 


pp. Grimault % C-ie Aptekarzy w Paryżu 
8. Ulica Fivienne 8. 


wyłącznie przygotewane z liści Matico, drzewa rosnąeege w Peru; szpryeowanie to 
zokęakała: p sięga: Jat kilka rozgłos powszechny. Leczy ono w krótkim ezasie rzerzączki, 
zastarzyłe i uporczywe. Dostać można w Składach Materjałów Apteeznyeh pp. Mrozow= 
skiego, Gallego, Spiessa, K. Sierzputoewskiego i w aptekach L. Ziemińskiego 
i K. Lilpepa w Warszawie. (Gazeta Lekarska) 2—0 — 20848 — 


(28%) EKSTRAKT. MIĘSNY (GE) 
KOMPANJI LIEBIGA 


*' z Fray-Bentos (Ameryka Południowa). ” 


'— 19330 — 


wtedy tylko gdy na etykiecie każ- 


PRAWDZIWI dego słoika wydrukowane jest na- 
„zwisko niebieską -farbą. 


SHAN NN nm 


Skład hurtowy w Warszawie u kyrespondenta Towarzystwa Ernesta Gay, Le- 
smo Nr 6. Sprzedażcdetliozna w Handlach Delikatesów, w Składach Materjałów 
Aptecznych i Aptekach. 11—0—171 


Bi: A 


CIT SOT AC Z | Wajtańsze ceny!!! 


= NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA Mint pó 


| | o | | | i Najświeższe fasony!!! - 
Magazyn Gotowej Bielizny 


męzkich i damskich w ró= 
Koszul i ch gatunkach od rse. 1 
kop. 20, do rs. 5, kołnierze i mankiety damskie, 
imęzkie kalesony, krawaty, gorseta paryzkie, 
j ] peniuary, spódniee i kaftaniki półbatystowe, 
pończochy i skarpetki z najeelniejszych pał l. 
sto~ 
o 
Znaczny zapas Koszul męzkich, Zimowych, oksfortowych, kretonowych kolorowych i białych pranych, płóciennych, webowych | Henr ka Cri thin dlera 


oraz chustki jedwabne, wełniane i baty! 
dziecinnych, poleca 
SKŁAD BIELIZNY GOTOWEJ 


ulica Niecała Nr 8 nowy. 


20739—5—6 
j Ważna wiadomość 
ZÆ Senatorska, wprost kościoła S-go Antoniego, Senatorska B®, dla Fabrykantów Foriepianów, © 
WY WW AA EEG MA WYW H ED Jest do sprzedania drzewo zagraniczne, 
s reznansy i klawiatury, po umiar owanych 
Mam honor donieść stałej mojej Klijenteli i Szanownej Publiczności, iż przygotowałem na Święta Boż N iag | cenach, przy ulicy Nalewki Nr 2242, nowy 13, 
kę n 04 aan mj rze ryc Koszul Męzkich pranych, z płótna Holenderskiego, Bielefeldzkiego i zadnej powa u kupea p. Dawida Welt.  —21213—2—8 
ichu, z najce'niejszych ig ochodzącego re nie tylko odznaczają się dokładnością i st ież najświ ; w 
asonami i faniości een, podaj aie podanego CE NN IKA. jaga a wr Trina Ważna wiadomość. 
Ciesząc się. wieloletniem zaufaniem licznej mojej Klijenteli, mam nadzieję, że i nadal zechce zaszczycać mnie swemi względami Nowo założona 
a pragnąc aby fzanowna Publiczność uniknęła później natłoku, uprzejmie upraszam niniejszem , zawiadomieniem, ‘aby ośpieszyła załatwić a a sr 
RAZA ayn - solarna Piekarnia Ukraińska 
i CC Bi N N RA K (Ff przy ulicy Śto- Krzyzkiej Nr 13. 
Kosztile męzkie, kolorowe kretonowe pra- | Koszule męzkie płócienne i webowe pra- + Uiolb; Ma zaszczyt podać do powszechnej wiado- 
ne, w kojóraśh” i deseniach najmodniejszych. | ne z płótna Bielefeldzkiego, Hollenderskiego i Dr If Wielki Tr (SDOL mości, że z dniem 8 (20) Grudnia t. j. we 
ól t í ` i Czwartek wypiekać się zaczną: najrozmait- 
Cena pół tuzina rs. 10 kop. 50. Szlązkiego, Soaczająco się bardzo akuratn towarów wełnianych, jako to: 2 flaneli zdro. | szych gatunków bułki, ciasta i chleb w zu= 
Koszule męzkie, białe kretenowe, prani robotę i trwałością. Cena pół tuzina od ra. 1 wia Kaftaniki kaos Kamizelki Kalesony | pełnie nowym rodzaju. na sposób Petersbur- 
z webowemi cienkiemi gorsami i mankietam kop. 50—36. trykotowe Kaftaniki , Kalesony, Kaftanky ski i Kijowski odztiddsjąze się białością, 
poczwórnemi. Qena pół tuzina rs. 11 kop. 70. | Kalesony męzkie, płócienne białe, kolo- i 5 antó.ć HT z e EE EH Ski 2 
s: zdrowia „Crépe de Santé,“ Skarpetki, Pon- | pulchnością i wybornym smakiem, oraz przyj 
Koszule męzkie nocne, z płótna Biele- | rowe, rypsówe, dymkowe, trykotowe, barcha- | czochy, Kamasze męzkie, damskie i dziecinne, | mować się będą wszelkiego rodzaju obsta- 
feldzkiego. Cena pół tuzina rs. 12 do 13. nowe, kutnerowe, odznaczające się pięknym | krajowe i zagraniezne. | = "| linki w zakres wyrobów piekarskich wceho- 
Koszule dziecinne, białe kretonowe, pra- | krojem. Cena pół uzina od rs. 8 kop. 10. Dla PP. Myśliwych: Pończochy (Bas . dzące. Mam nadzieję, że potrafię kompletnie 
ne, z cienkiemi webowemi gorsami, kołnierza- Mankiety,kołnierzyki męzkie i damskie. | de Chasse) krajowe, ręcznej roboty, wełnia- , zadowolnić najwybredniejsze wymagania Sza- 
mi i mankietami. Cena poł od tuzina rs. 8—9. | Krawaty paryzkie najmodniejsze. ne, grube i ciepłe, długości 105 cent; a tak- | nownej Publiczności w tem względzie. 
Aaa angielska oksfortowa w wielkim A fora i Skarpetki męzkie, dam- | że Koszule do polowania, wyrobu krajowego. | „—21036—4—6 EB. Bohusz. 
wyborze. 3 __ _ I skie i dziecinne. R EK" 
JPowyższa bielizna sprzedaje się również na sztuki. — CENY STAŁE. K i N AT l NY 
6—6 — 20056 — 
| pieczone gorące, 
t codziennie od godziny 3-ciej po południu, po 
i B leca Handel j 
| ky BRACI WRÓBEL, 
WYSTAWA FILADELFIJSKA obok kotoia Ś go Kia 
, —19838—11—0 
i ; ) à 5 pi M ODA: dugdz W r, | 
| Try medale. Cztery Dyplomy, Jedyna udzielona nagroda specjalna, | "lgtność 1 Świeżość cery! 
i Ceny stosunkowo do okazałości Z Spłata tygodniowa 
| maszyny. ESR MA 
f po Rs. 1. 
| od Rs 40. mas czyste albo z wodą spędza 
i z j | Celem ułatwienia każdemu mniej za- se sa Ew 
i Oryginalne maszyny do szycia Singera. | |możnemu nabywania maszyny potrze- ZMARSZEZKI, OASEZEK 
odznaczają się przed wszystkiemi innemi: Jj bom jego odpowiadającej oryginalne ma- OPIERZCHŁO8 
szyny Singera sprzedawane będą na 
Kompletnośscią mechanizmu dni A ege 
Konstrakcją rostą spłatę tygo pna po rs. 1, z przyjmo- 
Łatwością użyc SO J waniem chunku używ ma- 
$ Nioporównaną WIĘ D szyn. > sy świeżo obecnie w oryginalnych fiaszkach 
M Wielką trwałością. firowadzonp, od lat 15 z swej zeczywistej 
dobroci znane, jest najtaniej i jedynie praw- 
| Stare i nieodpowiadające celowi maszyny wszystkich systemów, dziwe, do nabycia w perfumerji 
będą wymieniane i przyjmowane w rachunku. Al ek San dr a K 0 ch a 
Każda prręama maszyna pz | by opatrzona jest owyżej mora marką; na balansjerze zaś maszyny 3 7 
znajduje się kompletna firma: The Singer Manufac ksz | o. Nadto do maszyny dodaje się świadectwy przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4, gdzie 
gwarancyjne (Certyficat) opatrzone =" La ry zh ry Tear Śl zaj inne maszyny do szycia ofiarowane skład główny na Warszawę. 
„2. Amp 2 aja A D A JOE. Cena ża flaszkę rs. 2 kop. 50. 
at © 1206813 12 
Generalny Plenipotent Kompanji Singóra w Nowym-Yorku p m 
Pzd O j Wi Zakład wyrobów Tapicerskich 
ic Gi. Y f b + : 10 Brat sog" ù 
randel 
porzadna wan sos yj f 4 14 ûn A 37 Tr "+ À, a 9.->., f 
P - | ` - - A Aaoi z oleca znaczny wybór Mebli, Materaey, Koł- 
W. War szawWio, Wierzbowa Nr 4, Hotel Angielski. : er i Poduszek, ża przyjmuje wfzelkie. ob- 
= 18—19 i i i i è — 19069 -— stalunki po cenach przystępnych. Ulica Ś-to 
ya A : U SRO PRYAZN O ZOSTENEZU ; Krzyzka Nr 4. —21074—4—$ 


DAFEUNDTAI 


a: r 
tie 
1 w 


KADMOMONNMEM 


ły, odznaczona Aotu edalen za Wystawie Moze Skład nl, Hr. Berga Nr 1. T ABB 
uke" ż MASZYNY. do Pończoch ż nowym ulepszeniem, jedynie W Skiadzie ulica Króle ska „Ne.23. "TB A 
wg Polki Skład Nici, Włóczki, Baweluy 4, 68 drutowe, fant po 75 i 85 kop. Wełna jetwabna, po 1s. A kop. 50. Utica hr. Berga Ni 1: "Bieg 


=-ma 


H z NASEL INE P L A C E wą 


Comp. w Nowym Yorku do sprzedania, w korzystnej miejscowości, nam 


j FEssercja z petróleut | przeciw zabudowań kolei Warszawsko-Wie- 
f do użytku medycznego, aptekarskiego i | deńskiej przy Alei Jerozolimskiej położone, 
toaletowego. „| każdego ezasu, bez pośrednictwa osób trze- 
Główny Skład na Królestwo Polskie | cich. Bliższa wiadomość przy ulicy Sto= 
Miodowa, 10.—Juljan Berg. Krzyzkiej Nr 21 nowy, mieszkania Nr 9. 
4—0 — 20104 — —20524——3 


S FERE RAFE U Akuszerki 
Gruszki i Śliwki | jest Pokoik osobny 


w.każdym czasie, z wszelką wygodą, do wy- 

suszone, w różnych gatunkach, of! kop: 12 | najęcia dla osoby mającej odbyć słabość, Eg 
za funt. POWIDŁA egierskio od kop. 15, ulicy Elektoralnej Nr 10 nowy —20867— 

i iei A szał ko a a, R 

Nr Kon pat ik, aA aran: Do'wyñdjęcia przy ulicy Miodowej Nr 491, 


= Mbablom | obszerny Apartament, 

FARAH do sprzedania, przy ulicy Chmielnej | złożony z 10 pokoi, z wszelkiemi gospodar= 

NAMAN Nr 51B/1550B, przynoszący rocz= | skiemi wygodami. Wiadomość na miejscu 
nego WT. 6% MD. Do kajas wymaga- |, w Kantorze właściciela domu. —20826— 

i nem jest rs. |, TEdztW SZBWKIU TIA PŁAŃCJE | a De fm o aa 

| © warunkach wiadomość, u - właściciela. pod OANE a każdego czasu na Tłomac= 


Nrem 1172 przy Acis ulicy Wroniej i Pro- 3 wą ay eid 
siedm Pakojów z kuchnią, 


i stej, w ogrodzia Wilmana.: —20908—2—3 
że wszelkiemi wygodami, oraż kilka dużych 
-PEWNIC nä wino. Wiadomość u Rządcy domww 
ittad 1 E at m 


"R Maszynki do szycia 
5 wynaj i odai Si Gia | 1878 Toku, 


po rs. 3 kop. 50, rs. 3 kop. 75, irs. 4 
i MG 


{l Piękny i użyteczny upominek na Gwiśżdkę. 
py a 
ż ktchnią, kilka pokoi pojedyńczych i obórka 
ej, cenię. 


TRAN RYBI LEKARSKI 


w, Bergen 
ws TEGOROCZNY 

zecty naturalny i biały parowy 

, ma żasSzczyt polecić a 

Skład Materjalów Aptecznych J. Mrózówskiego | 

"MIODOWA Wr 6. 9—24 — 19381 — i 


MAGAŻYN UBIORÓW MĘZKICH 


J. MODZELEWSKIEGO 


pod filarami Teatra Wielkiego. Ta 


przysposobił wielki zapas MATERJAŁÓW: Francuzkich, Angielskich. i Kras 
jówych na sezon zimowy, które po możliwie niskich cenach oddaje. GARNITURY 
wykonywą Szybko i starannie, przytem dostać można gotowej GARDEROBY, 
oraz przysposobił zapas PALT zimowych, pięknie i gustownie wykończonych pó 
cenach bardzo przystępnych. Æ% czem polecam się Szanownej gag 


JOOOQ0G0000000 


W Pulpity do nat ' 
żelazne, składane, po ra. 3 i rs. 3 k.50. 
; Kafńaszy, Pończo 
Wyprzedaż Sismik Palea 


eua oe a EE SEE e E a a ITEC wok, Kobdérek z Bikfordzkich ahas na dwrio rowy, po anizonej onio. Mootow- 
6 cwi * Miodową 10.— Skłąd Maszyń. < | ROPNY. | r 

SER NA SPOSÓB SZWAJCARSKI Ba: Z | uż” mainot nę y abaa LB 

wyrabiany w pierwszej KALKI fabryce obywateli Z OE Bo Aahe dra i targu „Rybińskiego 5 r , r» 


CH. S 
Pod. Kierunkiem Jana Jankowskiego p. walifikowanego te Biwa 


eczme, 


i Skład Główny w handlu GWAR kolónijalnych zai odd i zyjmuje rr Tg A WER 
sj ję i ze 
Alfonsa BOGUSŁAWSKIEGO, = i srs b pas dro tropy EA not 
j Elektoralsa Nr 25, svend 4d ka Ni ania a skałą a 
Ser ten pochodzący z ptr paitan stalo piara 500 krów sta- 
ne sery krajowe funt. 5 
zoo pra dą ena mery besjen Dnt krapa A. g 


W Pracowni Sukien Damskich |. EEEE EE TEIE 20 
h. GMŁEGKEJ || KOUSSO 


wykończają się suknie p cenach następii- $ 
) GRANUL 


, MENTEL 


Sklep Wiktuałów i Kawiarnia połączona 


i Li YCLIE KA BE | 


rzystępną ce. 
Bit Nb, "No 


? 
nę. 
'wo-Ser 


Suknia mató ubrana. . . . . . . f8.3. 
Więcej ubierana. - „ „+ «iw | 
StroOjnQ L prEN o w Ag . 


m» 

cą ” 

Bardzo Strojna: « « « « w 6 446% 
n 


Abi 
„oi a M 


Jednó Ogłoszenie 
w IKioskach, 


czysty, przy emeryt 
całod i k 
młeślkcwiie, Teati t 8, Atro alako. Ši 


VERTE 


erzchem. 
liska Nr 13. 


annene e oa 


j piir: —20078—3—3 


KOUŚSÓ ZIARNISTE 


date AA zę eż ski o0_ zniżonej AL siĘ A Jest do sprzędania kwist ki p o wgnaęca aa e 
gdan SAT 6 MENTELA F AETON 300. TAmżo jest pojedyńcza Stancja za 60 
LETETI u ERER i re. Tocanie. —20888—8-—3 
Ż „A BIEL AD | siy PRZECIW  SOLITEROWI nowy ar m jednego i Bordo” "Z Puig "TY TY WC a 
3 U | oczwórny i Amerykan, Pere i n Ti 
' i — d m ż , Bryćzki n% resora, T | d y Ję 
zta | owe yada dirk a zeoak} | UNGE QO Wynajęcia, 


Jedah nych, Obejrzeć można przy ulicy Ogrodowej 
+ SGD GLK ; 3 dowi Ok doń PE Sód), u Takioc- 
W:tyin stanie Koussó zażywa sią nika: —%0958—3—3 
łatwo i bez wstrętu. 
Składy w War. u pp. A. F, Galle, 
L. Spiess i J. Mrozowskiego. 


Sklep i Dwa Pokoje, 


(ah „A bę M r. Do Ohłodna Nr 56, 
iadomość u właścicie IR > 
ż —20429—38—3 


"Sklep Wiktuałów 


jest do odstąpienia z powodu zmiany interest, 
w bardzo korzystnem miejscu, za bardzo > 
stępną cenę rs. 100. Ule Tadria NE 2 y 


Form Papierowych 
PARYZKICH 
przy r | Niecałej Nr 6. 
Otrzymuje ed z Paryża 
co raz Świeższe Modele iffórmy, rów- | 
nież i Żurnale francuzkie pierwszo- j 
i 7. Í 
Zakładzie tyń przyjmuję stę ob- © | 
© stalunki krajanią form z żurnkli 1 za- GB 
© stosowania formy do figury podług mia- 
© ry—czynność tę wykon vaja 080 by 
© kompletnie ażdolnione w tym fachu, co @ Bednarska Nr 13 nowy. 
© właśnie gwarantuje dokładność form (e) Poleca Szanownej Publiczności, Meble, ja- 
© tego Zakładu. ko to: szafy, łóżka, komody, biura, biblo. 
© Krájanie i, fastrzygowanie. sukien H , teezki, kredenga, umywalnie, stoliki do kart, 
szafki do łóżek i stoły obiadowe. Przyjmuje 
! także obstalunki sklepowe, budowlane, i inne. 
—20057—4—6 


4 20085 — 
2001.00903608100686618068 Cony umiarkowane. 
W: Jabłonny, powiecie Sokołowski, : gu- 


berni Siedleckiej, jest do sprzedania za bar- | i 
dzo nizką eenę y 


a x > 
Młyn Holenderski (Sa ARE wnn Sear m 


k AS 


(Wiatrak), z tartakiem. Wiadomość u Jana — 
—20829—3—3 


| Jest do sprzedania: 
| 0 pudów golónego Masha, Kaftan lisami japońs emi podszyty, wełną 


kryty, Mankiety i Kołnierz szopowy zu- | pokój, uchnia, paasaż, wygódka, Spiżarka | Miasta Warszawy za Nr 760 army. Upra- 


nadesłano ze si do sprzedanją.  Ogro- ie nieuż . 28. Ulica Sienna f piwnica i góra, i 2 pokoje kawalerskie, sza się o oddanie takowych do Kantoru Ban- 
dowa Nr 38. M Oi ow Aet 6 IRE E e Aali E Nea p AEn EAE O ku. Polskiego. —20456— 2—3 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 4736 (nowy 5.) JjesBoxemo L[esypo. 


Dwa Pokoje 
od 13 Stycznia, są do odstąpienia dla męż- 
Gxyżny, 4 oddzielnem wejściem, 2 umeblowś: 
niem lub bez. Wiadomość: Dzika Nr 11, 1-sze 
piętró; mieszkania Nr 17. - —21208—-32—3 


Do wynajęcia w domu pod Nr 476d, no- 
wym 4 Pray aliy Nowo-Senatorskiej 


LOK 


na pierwszem piętrze, składający się 2 galo- 
nu od frontu, z widokiem na plac Teatralny, 
trzech pokoi. od podwórza, kuchni, piwnicy 
i góry, z wygódką, oraz ze zlewem, Sklep 
iękny obszerny, Z oknem wystawowem i po- 
kojem, Wiadomość na miejseu u M 


—91239— 


ZAKŁAD STOLARSKI 
S. Piekarskiego, 


Jest do wynajęcia od Nowego Roku 


Stajenka | Wozownia, 


mogą być użyte, na jaki skład. Wiadomość 
u Kade domu Nr 23/2874 a, b, przy uliey 
Ordynackiej. —20824—2—3 


Kwity Lombardowe 


na zastawione kosztowności, kto ma dó śprze- 
dania, niech się zgłosi do składu papieru i 
galanterji B. Bo prion Maaa r 41. 


— DOWODY 


na zastawione w Banku Polskim Listy Li- 
kwidacyjne za Nr 4678 i Listy Zadtawne 


z materjału przyjmuje sią tu także. 


m a «w 

rzy uliey Pięknej w dómu Nr 18/1701K, 
w każdym Czasie, są do wynajęcia kompletnie 
odświeżone 


LEĄOKALH: 


na 1-em PR 4 pokoje, przedpokój, ku- 
chnia, wygódka, piwnica i góra, 3 pokoje 
przedpokój, paszaż, kuchnia, wygódka i pi- 
wniea i góra, na parterze 6 pokojów, przed- 


VA 


